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Orędzie cesarski*' wygłoszono na przyjęciu 
obu delcgacyj, Dunowi dzisiaj główny, jeżeli nie 
wyłączny przedmiot dyskusji publicystycznej. 
Jest to rzeczą uupełuie naturalną. Mowa pocho 
dzi ze strony nadto poważnej i kompetentnej, 
aby można było przejść nad nią do porządku 
dziennego, domyka ona spraw nadto doniosłych, 
aby nie wywołała komentarzy. Że one nie we 
wszystkiem są zgodne, że s;ę nawet często w 
ważnych punktach zasadniczo różnią, to uważamy 
z > zjawisko zupełnie zwyczajne i nad niem dłu­
żej się nie zatrzymujemy. Każdy interpeluje sło­
wa cesarski 3 stosownie dc własnego stanowiska 
politycznego, każdy ocenia je  z własnego punktu 
widzenia. To też rzecz jasna, że tyle marny 
krytyk i inteipelaeyj, ile mamy krytyków i in- 
terpeiaiurów. W  jednem tylko zgadzają się wszy­
stkie głosy publicystyczne, oto w tem, że orędzie 
cesarskie daje ponury obraz międzynarodowej 
sytuacji europejskiej żc słowa cesarskie dalekie- 
mi są od tego. aby w trzeźwych umysłach poli­
tycznych budzić pewność pokojową

Jest to niestety prawdą i zapatrywanie to 
wypowiedzieliśmy już wczoraj po otrzymaniu 
pierwszego telegraficznego streszczenia mowy_ ce­
sarskiej. Im więcej się wczytujemy w odpowiedź 
monarchy na zapewnienia hołdownicze i wierno- 
poddańcze prezydentów delegacyjnych, tem wię­
kszego doznajemy uczucia jakiegoś przygnębie­
nia i jakiejś niepewności, tem bardziej ponurą 
wydaje nam się sytuacja polityczna Ęuropy. 
Uczucie to, zdaje ‘ się, udzieliło sie takie tym 
wszystkim, którzy na rzeczy chcą patrzeć jasno 
i bez uprzedzenia, którzy poiożenie polityczne 
oceniają nie przez różowo szkła optymizmu, ale 
je  chcą widzieć w św ielte prawdziwem.

Do wywołań'* tego uczucia przyczyniła się 
mowa tronowa tak swoją trpścią jo jt-sf tem co 
cesarz wypowiedział, niemniej iet *em>
"zego w niej nie ma, co więc uznano za stoso­
wne zamilczeć. Słyszymy wyczaj w mowie 
tronowej zapewnieni* 0 serdecznych stosunkach 
nąsgej inonarchji *e wsfystkiemi mocarstwami • 
paóstw-mi świata, słyszymy głośno i dobitnie 
wyrażaną nadzieję, ie  ppkój ną długie jeszcze 
lata jest zabezpieczony. Ozy owe zapewnienia 
wielkiej są doniosłości i wartości, to rzecz inn I, 
są one icdoak w każdy 1A f'fuk> pewneso rodzaju 
chwjttywem uspokojeniem. Lekarze znają się na 
tępo rodzaju środkach medycznych, które cho­
roby nie leczą 1 nie usuwają, które jednak 
pacjentowi chwilową i przemijającą przyn jszą 
ulgę Przemówienia monarsze i ministerialne 
zazwy z ij podobny wywoływały efekt. O osta- 
tniem orędzh eesarslucm w ypow iedzianej 
onegdaj w delegaoją^b^ij^go nawet powiedzieć
uie można. v , !

Z  dziwną troskliwością unikano okrąAlema 
stanowiska Austro Węgier do pobzCKCgóTri^F mo­
carstw europejskich i zlekka tylko zaznaczono r ■ 
tnicę między państwami sprzymrerzonemi a pań­
stwami, stojącemi po za sojuszem środkowo suro- 
peiskim. Ani słowem nie wspomra orędzie ce­
sarskie o wypadkach ostatnich czasów, które się 
przyczyniły do no« ego ugrupowania m ocarstw  w 
hluropie i zadawalnia się tylko ogólnikowem iwier- 
dzemom, że gabinety mocarstw europejskich da­
ły zapewnienia usiłowań pokojowych. Nie wspo­
mina także mowa tronowa o tych państewkach, 
które monarchję austro-węgierką bąrdzo blisko 
pbchodzą, a które ważną odgrywają relę w kom-

\ binacjach politycznych. B u łg arja  i Serbja zajmo- 
; wały jeszcze bardzo wybitne miejsce w zeszło- 
- roeznem orędziu cesarsk iem  —  • zisiaj nie m a o 

nich ani słowa. M iałożby do tkn ięc ie  spraw tych 
państw być tak bolesnem dla pokoju euro­
pejskiego ? Miałyżby słowa, poświęcone półw y­
spowi b a łk ań sk iem u , być tak drażliwemi lla pe­
wnego mocarstwa, że w interesie spokoju leżało  
milczenie? W tej skrzętności. z jaką unikano 
wszystkiego, coby kogokolwiek mogło choć tylko 
z lekka dotknąć, w tej staranności, jaka wido­
czna jest w przemilczaniu wszystkich spraw, zaj­
mujących żywo opinję polityczną, leży j rzyczy- 
na wrażenia wywołanego orędziem cesarskiem.

Że to wrażenie jest dia tych wszystkich, któ 
rzy szczerze miłują pikój europejski, przygnę­
biające na to m any dzisiaj dowód w komentarzach 
publicystycznych do orędzia cesarskiego. A  wra 
żenie to tem większe, o ile zresztą z każdego 
słowa cesarskiego przebija się istotnie szezara i 
prawdziwa chęć utrzymania pokoju. W  rzędzie 
monarchów europejskich zajmuje niezawodne ce­
sarz Franciszek Jó?ef pierwsze miejsce między 
tymi, którzy są przyjaciółmi pokoju. On z pe­
wnością nowych zdobyczy politycznych i laurów 
wojennych nie pragnie. Jeżeli więc w słowach 
takiego monarchy, taka się przebija obawa o 
przyszłość, wówczai możemy mieć wyobrażenie 
o tem, jak poważną |est sytuacja polityczna w 
Europie. Kto z umysłu nic zamyka oczu, ten 
też grozę widzi.

Kvktjstja przeniesienia s edziby 
starostw a żydaczowoki igo.

W  roku zeszłym wniosła reprezentacja gmin­
na miasteczka Rozdołu petycję do Sejmu o 
p r z e n i e s i e n i e  s i e d z i b y  s t a r o s t w u  z Ż y -  
d a c z o w a  d o  R o z d o ł u ,  którą to pstycję prze- 

i kazał Sejm Wydzmłowi krajowemu dó zbadania 
i przedłożenia sprawozdania.

; W ydział krajowy zarządził zbadanie rzeczy 
za pośrednictwem wydziału powiatowego w Źy- 
diczowie. W ynik tych badań wykazał, że z 37 
obszar jw dworskich które nadesłały swe dekla- 
racjo, tylko JS oświadczyły się za przynależnością 
do owentualnie przr nieść się mającego starostwa 
w Rozdole. Z  71 gmin zapytanych, czy życzą 
sobie przeniesienia siedziby starostwa z Żydaezo- 
wa do Rozdołu, tylko 10 zgodziło się na to prze­
niesienie.

Rada powiatowa w Eydaczowio jednogłośnie 
oświadczyła się przeciw wszelkim zmianom sie­
dziby władz powiatowych w tamtejszem staro­
stwie, m otyw u je  zianie swe tem, że tylko dla 
okręgu sądowego mikołajowskicgo mogłoby sta- 
npwić dogodność posiadania siedziby starostwa 
w Kozdnio, podczas goy  mieszkańcy dwóch in­
nych okręgów sądowych w powiecie politycznym 
żydaczowskim, jak w Żurawnie i Żydacaowie 
narażeni by byli na wiele niedogodności, komn- 

-8̂  Ł il°zdołem, raz z powodu znacznie 
Większe, Odległości od Rozdołu, a powtóre z po 
wodu przeszkód, jaL.e przedstawiają na ter/to- 
pum tem dwie rzek,, nie mające h mo<nJów
Dale] rada powiatowa utrzj maje, żc m.asteczko 
RozJół me posiada żadnych budynków, gdzieby 
<»ię władzo p wiatowe i urzędnicy ich pomieścić 
mogli, że gmina ta eat niezamożną i budynków 
tycn postawić nie może, ani też nie ma takieeo 
przedsiąbiorcy, któryby 8;ę postawienia ich pod 

vyr0sacjo w Rozdole brak wody, zatem i 
^ ^ ^ -j°^ ^ s u n ita rn y c h (R a p rz e b y  Wąnia znacznej
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P o z n a n y
Jak było umówione, zjawili się pewnego dnia 

początkiem nowego roku Edward i młody 
sk&rz na probostwie, gdzie Gerarda ze strony 
robosioza i jego żony, jako przyjaciela ich syna, 
81 ieczne spotkało przyjęcie.

Następny dzień był niedzielą Równo ze 
witetD aerwał się Gerard na nogi i wybrał się 
* Przochadzkę.

Okoljca wydała mu się piękną bardzo, ale 
irożny styczniowy poranek nie dopuszczał dłu- 
ieb przechadzek

Za powrotem zastał Edwarda pogrążonego 
r fotelu z papierosem w ustach.

— Szczeb-'hay z pana doprawdy człowiek, 
żeby na taki® zimno gdzieś po polach się włó- 
zyó —  zawołał Edward na pow ianie.—  Chciał- 
ym, z ani m pójdziemy Qa śniadanie, pomówić
panei ą kiiRa minut- Potem nie znajdzie się już 

łoże dobra do tego 8P°-obność. Pójdziesz pan 
e mną do kośui< ja ?

— Tak jeet, miałem nawet ten zamiar. Spo- 
z*«wam się, że nie uważasz mię pan za czło- 
(*ka, któryby unikał kościoła ?

~  B a! tego nie można n ig ly  wiedzieć do- 
-ł*dnie- Jak mnie się zdajćj tn nie wielu mlo- 
y c\ lek a r*y  w Londynie należą do Częstych «■> 
ci w przybytku bożym.

X «ko m«}y jeszcze chłopp k towarzyszyłem 
łej matj^vpjedzife|j każdej do kościoła. B yły to 
ajszczęs. dm mojego życia.

—  A ch !-  westchn. ł Edward — gdy ktoś
rzed^czeSme V .̂aui swą matkę, mj iii ,eg0 zwra- ; 
ają Bię później _aWsae 40 jej postaci z poWną ? 
entymentalnością, \Je skoro ^  matka stt -ii0 S1̂  
tarą i zdziwaceej e> >o możną wprawdzie Ba- 
,_ze jeszcze kochar, trudno Ł wić z tego 1

powodu jakieś poetyczne uczucia Ale wracając 
do rzeczy, powiem paaU. dla czeg0 ży Cz  ̂ sobie, 
abyś ze mną poszedł kościoła. # ądzie tam 
z pewnością lrevcrton, « tem samem nastręczy 
się panu wyborna sposobność przypatrzenia mn 
sję Z bliska,

— Bardzo dohrzo - zgodził się Edwara —  
jeżeli on jest Jackiem Chicot, to poznam go, 
gdziekolwiekbym go zobączył,.,

Przy śniadaniu Celja okazywała doskonały 
humor.

Wdzięczną była serdecznie bratu, 4e przez 
sprowadzeni3 gościa przyczynił się do ożywienia 
monotonnego wiejskiego życia — to też nie od­
stępowała niemal młodego lekarza i przez całą, 
co prawda, kilkaset zaledwie kroków wynoszącą 
drogę, udała się jej mieć go wciąż przy »woim 
boku.

Do kościoła przybyli dość wcześnie. Powoli 
zapełniał się pobożnymi dom Pański. Niebawem 
pojawił się i Treyerton, prowadząc pod rękę 
żonę.

— Zmienił się w istocie znacznie — by!a 
pierwsza myśl Gerarda, gdy ujrzał postać pana 
Haslehurstu —  ale bezwątpienia jest to ten sam 
człowiek którego znałem niegdyś, jako męża 
tancerki.

Tak jest, nie ulegało żadnej wątpliwości —  
to by ł Jack Chicot.

Szczęście nadało jego twarzy nowo życie i 
barwę, oczy odzyskały na nowo błysk mło­
dości.

To był ten .am człowiek, w którego obliezu 
Gerard przed półtora rokiem wyczytał tajemnicę 
jego małżeństwa bez miłości

Czyż on wyglądał na ukrywającego się mor­
dercę, na człowieka, którego dręczy sumienie, 
którego przytłacza straszna tajemnica ?

Stanowczo nie. W yglądał na człowieka pra­
wego, którego aumien.e jest czyste, a serce wol­
ne od wszelkiej winy.

Z  nekawością, współczucia pełną, spojrzał 
lierard na towarzyszącą mu żonę.

Lóż. to za miła twarzyczka — pomyślał — 
promieniejąca szczęściem i niewinnością!

Miałże przyłożyć rękę do nieszczęścia nie­
winnego tego stworzenia przez odkrycie zhrod-ii 
Treri rtona ?

liczby urzędników, funkcjonujących w siedzibie 
starostwa.

W obec tego, a głównie z powodu niedo- 
; godnego położenia miasteczka Rozdołu w pół 
■ nocnej stronic okręgu starostwa źydaczowskiego

przenoszenie tam siedziby władz powiatowych__
zdaniem Wydziału krajowego —  P°ciągnąóby 
mui, ,lo za sobą zmianę kilku sąsiednich p- 
wjatów. aby dla Rozdołu utworzyć starostwo.

W ydział krajowy un^ajflrże Jła miasteczka 
takiego, jak Rozdół, posiadanie siedziby władz 
powiatowych byłoby korzystnem i mogłoby się 
przyczynić do podniesienia jego dobrobytu, lecz 
W ydział krajowy sądzi, że me  ̂byłoby właści- 
wem żądać od rządu ponoszenia znacznych 
kosztów, połączonych z przeniesieniem siedziby 
władz politycznych, a od mieszkańców dzisiej­
szego starostwa źydaczowskiego narażenia swycn 
żywotnych interesów dla tego tylko, aby mia- 
s eczko Rozdół mogło polepszyć swoję sy~
LU d C1Q, ’

Z  powyższych powodów postanowił W ydział 
krajowy przedstawić Sejmowi wniosek, aby nad 
PĄtyeją reprezentacji miasta R o z d o ł u  o prze­
niesienie siedziby władz powiatowych z Żyda- 
czowa do Rozdołu, p r z e s z e d ł  d o  p o  
r z ą d k u  d z i e n n e g o .

Nominacja ks. otablewskisgo.
i-iprawa obsadzenia stolicy arcybiskupiej nie- 

źmeńsko poznańskiej zajmuje bardzo żywo ogół 
prasy europejskiej.
, co czytamy w tej kwestji w Journal

des debata: „Nominacja ks. 'prałata Stablewskie- 
go na arcybiskupa gnieźuieńsko - poznańskiego 
wywołała w Niemczech żywą sensację. Wiedzia- 
no dobrze, iż pertraktacje pomiędzy urzęaem 

] kanclor.kim a Watykanem ciągnęły się przeszło 
rok czasu ,ż Rzym  pragnął, aby nowy kandy­
dat pochodził z ludności rdzennej, rząd zaś pro­
tegował arcybiskupa z sympatjami niemieckiemi 
na kształt poprzedniego duszpasterza, ks. Dinde- 
raj  ib  ustęPstwa wywołał pewne zaniepokojenie 
w r prasy, która zawsze z niedowi srzaniem
S ® ‘- na(ł l nce?J1’ ? » * - i« » «  .nioprzyjaciołom 
państwa Dzienniki więc przypominają, że ks. 
prałat btablewski był jednym z najzawziętszych 
przeciwników kulturkampfu, że nadto tak dobrze 
w sejmie pruskim, ak .w parlamencie wypowia­
da! me raz otwarcie, co myśli o stosunku Prus
do wschodnich prowincyj cesarstwa niemieckiego.
II “i przytaczają ustępstwa, jakie rząd
w ostatnich czasaeh poczynił dla tychże prowi >-

° na P?n^cie }^zyk& w szkołach lu-
wycn na punkcie nominacji na ministra oświa- 

ty przychylhego tymże prowincjom br. Zealitz- 
l i  utzschler a i t. p. N ,e uchodzi również uwagi 
dzienników sympatja, jaką niejednofe rMnie c l  
Bar® Wilhelm okazywał deputowanym ze wzmiaD- 

owanych prowinc> j, a siąd wniosek, a raczej 
obav.a, aby nie została zapomniana metoda bis- 
markowska, polegająca na gnieceniu rdzennej lu­
dności za wszelką cenę. Niektóre organa prasy 
łączą nominację nowego arcybiskupa ze złago­
dzeniem przepisów paszportowych w Alzaeii i 
Lotaryngji, a tak za jedno, jak drugie gania 
m,T 1 terstwo, a raczej nic, śmieją otwarcie kryty­
kować postępowania kanclerza, wydają tylko 
płaczliwe jęki z powodu słabości rządu i zbytniej

d ^ n y ! W ° WaDiU Żywiołów -iReprzeje
V tej samej sprawie piszą z Berlina do ofi- 

g j ^ Ą ^ w i e d e ń s k i u j  Fol. Corr. 00 Dailę Cuje :

Edward Clare, pawiedziak że dla niej to 
pragnął zdemaskować jej męża, ażeby ja w y­
rwać z niegodnego związku z zbrodniarzem

Gerard przyglądał się młodej parze z uwa­
gą praez ciąg całej mszy, ale nie zauważył na 
twarzy frevertona mc więcej, jak  tylko zado­
wolenie,

. —  G d jb y  owa nieszczęsna tancerka była 
uioją żoną, 11 przecież mimo wszelkich jej błę-
t y l i  S T * *  ŻaI *  Ale też gdyby ona
nisko upadła. z l d Z i e m * ™  ^
uratowanie jej. “  żyeia by się stało

T ak  myślał sobie człowiek, który niegdyś 
namiętnie kochał 0wą kobietę bez czucia, a je ­
dnak uigdy nie |iąucfj|  się -rozumieć jej ducha 
i serua.,.

Była chwila, w której wzrok Trevertona 
spotkał się z oczami, które z taką natężona uwa

m a j  ft«rB7# k dały -1 i tCg° .!C(tncgo d o jrze ­
nia mógł Gerard wywnioskować sobie że został
poznany.

— Giekawynj^ j„kie będzie jego rachowanie, 
skoro się spotkamy ? — BapytyJo/ał się w du­
chu. —  A pewnością będzie udawał, że mię nie

dfoświadcz®nia ( w sprawie obiaazenia j które, zdaniem jego, są najlepszą rękojmią, 
ęybiski pstwa gnieźnieósko-poznańskiego ucho- t pokój europejski zostanie zachowany 

mogą aa dowód, Że niemieckie nochodzenin N acl.nni. nalii.„l —l_i___j  c_l:„azić mogą „a dowód, że niemieckie pochodzenie 
dostojnika kościemego w Poznaniu nie daje ża­
dnej rękojmi, iż misję swą wypełniać będzie zba­
wiennie. Pewne niedomagania, które zwróciły na 
siebie uwagę nietylko rządu, ale i ludności nie­
mieckiej, niety .̂o, że za czasów urzędowania ar- 
yoiskupa Dindera nie znikły, ale przec.wnie je ­

szcze tem wyraźniej wystąpiły na jaw. Uznając 
zupełnie osobiste przymioty zmaiłego prałata, 
p rz y d a ć  trzeba, iż i ze stanowiska politycznego 
uie można obsadzenia arcybiskupstwa przez 
Niemca uwaza6 La konisezne i pożądane. Rząd 
zatem stanął przed alternatywą, czy powtórzyć 
raz zrobioną próbę, ajbo też właśnie z powodu 
zrobionych doświadczeń oddać administrację ar- 
chidyeeezji znowu w ręce prałata narodowości 
polskiej, przy czem —  rozumie się — cnodzić 
mogło tylko o osobistość, dającą swą przeszłością 
rękojmię, iż nie poprze w żaden sposób agitacji 
antiniemieckiej. Kiedy wiec toruński pouczył rząd, 
że i wśród duchowieństwa polskiego są dobrze 
usposobieni poddani króla, zdawać się musiał 
mówca, tóry w  tym sensie przemówił, za naj- 
o powie mejszą osobistość na arcybiskupa gnie­
źnieńsko poznańskiego, zwłaszcza, h  właśnie on 
najmniej będzie potrzebował zwalczać niepoko­
naną nieufuość ludności polskiej, a zatem łatwo 
pozyskać może tę powagę, która dla dostojnika 
k iścielnego jast niezbędną i to nietylko ze stano

Następnie zabrał głos lord Salisbury, by od­
powiedzieć na toast, Wzniesiony na czefć mini­
sterstwa. Oświadczył on, że poi-tyka rządu 
w niczem się nie zmieniła i że zwłaszcza zado­
wolony jest rząd ze swej polityki wobec Irlandji. 
To, co ostatnimi dniami zaszło w Irlandji, nie 
przemawia za nadaniem krajowi temu własnego 
parlamenlu, któryby, zdaniem pierwszego mini­
stra angielskiego, nie był w stanie przywrócić 
pokoju i porządku i nie uwolnił kraju od pano 
wania duchowieństwa.

Mówiąc o sprawach zagranicznych, oświad­
czył lord SalisDjry, że chce tyłku mówić o te­
raźniejszości, nie wdając się w żadne proroctwa. 
Obecnie nie ma najmniejszego obłoku na polity­
cznym horyzoncie, któryby zagrażał pokojowi. 
Dzisiaj zajmuje dyplomatów więcej od wojny 
konkurencja w dziedzinie przemysłowej i han 
dlowej. W idoki Anglji w tej wojnie handlowej 
są jak  najlepsze. ił rzez pewien czas zajmować 
będzie Anglja stanowisko .odosobnione. W ybory, 
dokonane w Stanach zjednoczonych Ameryki 
północnej, są dowodem, że minął cz ;*  reateji 
przeciw cłom ochronnym. Anglja tymotasem nie 
zmieni swego przywiązania do wolntdci han­
dlowej.

^  sprawie Egiptu zdali, zdaniem lorda Sa- 
,IA iU*pr.e g 0 ’ niektórzy dawniejsi ministrowie

wiska kościelnego, ale”  i państwowego! "ŹaTaką stkich ^ K rz e d s ^ w łle e T a ch
M e ° w S f  r r ° dŻ  W, r - ZaCh ^  ks‘ dr- ^ a -  i Rząd n a p in  ają ś w i a d c z e n i a ^ ^ T ^ o e t t
wada 'nadziei iż° D r X t 87  P° ^rantowJel r0,z'  gdyż nie myśli on żannym sposobem

u t * • u a prałat ten od] iowiednio do polityki swej zmieniać, ani się od zdams. s w m  
swych ostatnich oirf.adcs.ń  i ^ p cw iedn  c do sto- I L f . ć .  Nie w io , to W i e m  A ^ li i .  T S  S  
nowisk«, zaieteeo od rokn nr**7. n „ _____ . . , .  ̂ a wieiaie

V t § IT1VUU1U U.vf Ełtłt
nowisk«, zajętego od roku przez o-asę polską o 
każe się godnym położonego w nim zaufania.® 

Czy artykuł powyższy pochodzi istotnie z kół 
oficjalnych, trudno rozttrzygnąć; pod niejednym 
względem różni się on od oficjalnego artykułu 
w Nordd. AUg. Ztg.

Wreszcie organ Watykanu. Mon. de Romc 
wyraża się w ostafnim numerze w ten sposób: 

„Polskie pisma galicyjskie z wielkiem zado­
woleniem witają nominację mgra Stablewskiego 
na arcybiskupią stolicę gnieźuieńsko-poznańską. 
Zamianowanie Polaka na to stanowisko oznacza 
pomyślny zwrot w polityce Prus wobec podda-

sumy i tyle krwi poświęciła dla Egiptu, który 
nie może być oddany na łup anarcbji.

Rząd angielski życzy sobie tylko, ażeby 
-Kgipt pozostał w obrębie państwa otomańskiego 
na stanowisku, zatwierdzonem ugodami i firmana 
mi, a równocześnie m ógł odeprzeć o własnej sile 
wszelkie zaczepki zewnętrzne. Mowę swą zakoń­
czył lord Salisbury zapewnieniem, iż naród 
angielski dumny jest z tego, co zyskał w Egincic 
i że nigdy się nie cofnie od celu, raz wytknię­
tego.

Jak widzimy, była tym razem mowa pro­
gramowa lorda Salisbury'ego skromnii iszą, niż’r \ AJ ł 7 br I A ! -fcj 1 W m m m • 1 A.- 1 _ -7  1 „ „ ■jych  na N owości pojskiej, a nawet stanowi wy- , S

W • J^iej domoslośd politycznej, jeśli się litycznych, a nawet nic w dał' się w ocenę obecnej m T a itoffa ’ antas° D,zm PanuJe mi^d^  Niemca'  J f^ u a c ji politycznej, a ograniczył się tylko J
i J _____________ tem> 00 Lyło znauem powszechni^, a zwłaszcza,
| \ dopóki teraźniejszy gabinet angielski pozosta-

! JHowa programowa Salisbury'ego. i skiego w sprawie irlandzkiej i egiDskiej nie może
j Jak wiadomo, korzystają angielscy mężowie mowy-
I stanu rok rocznie z bankietu lorda majoiy lon-„ , u wuumcni luiua majum luu-
, y s iego, łb y  dać pogląd na ogólną sytuację

polityczną, a tem samem niejako zagaić sezon 
: parlamentarny.

ly m  lazem poprzedził lorda Salisbury’ego 
I pierwszy lord admiralicji angielskiej, George Ha- 
■■ odpowiadając na toast, wzniesiory na ban-
i kiecie na cześć floty angielskiej. Lord Hamilton
; poświęcił Ziiowę 8Wą głównie odwidzinom floty 
j francuskiej w Rortsmouth. Gościnność, jakiej 
! w_ Anglii doznała flota francuska, przekonała, 
■ z ? j Dlem -ie&°> oietylko gości, ale cały wielki na- 

ród o szczerej życzliwości Anglji.
! Na toast, wzniesiony na cześć reprezentantów 
i zagraniczrych u dworu angielskiego, odpowie­

dział ambasador włoski, Torelli, wskazując na 
serdeczne stosunki pomiędzy Anglją a Włochami

0 morze Śródziemne.
W  starożytności moiAc Śródziemne było 

jakoby teatrem jedynym  i wyłącznym, na 
którym i około którego skupiały się i rozgry­
wały losy i dzieje narodów, na * różnych j«go 
wybrzeżach zamieszkałych, czynników ówcze­
snej cywilizacji i interesów światowych, poli­
tycznych i społecznych.

Egipt, Fenicja, Grecja i Kartagina z kolei 
i częściowo rywalizując obok siebie, rozpoś be­
ra y  na n.em wpływ  swój i panowanie, aż 

, te. lud r  i kraje pochłonął Rzym. 
W  wiekach średnich współzawodniczyły na niem 
rzeczypospelite kup.eckie walcząc o wpływ 
przeważny i pomiędzy sob ą i z cesarstwem

Zapewne, że zdziwiło nawe
—  Zdaje mi się — rzekła z wahaniem 

że będzie lepiej, jeśli pójdziemy do domu. Papa 1 bardzo,.. 
życzy  sobie tego w yrżn ie , abyśmy zawsze nie- j ~  Apeluje do nańskici nobła*U i ■ j  
dmelę w domu przepędzali. -  Następnie pocią- ' pańskiego honoru Moja Ł  d
g o ę ł .  brata niepostrzeżeme za ręk ^  ^  ^  ^  « .  j e j c o  me

rozsądną. Wiesz pan sam nazbyt dobrze, ?akienjeszcze twego przyja­

zna wcale.
R zeczj wiście wkrótce potem stanęli naprze­

ciw siebe, g(j yż Laura, OpuSzczająC kościół, za. 
trzyma a się na chwilę przy ł awie rodziny pro. 
boszeza, ażeby kilka słów przemówić do nani 
Clarę 1 Gelji. Edward wraz z cowym 
przyjacielem znajdowaii się w pobliżu.

dakże? to jest ten Bam człow iek? — za­
pytał Edward szeptem, nachylając się do ucha 
lekarza. s

~~ Tak jest —  odpowiedział Geiard.
” .8zyscy, rodzina Clare i Trerortonowie, 

przeszli razem przez kościół aż do bramy, gdzie 
znowu zatrzymali się na chwilę.

Eaura zapraszała mieszkańców probostwa do 
zamku n8, śniadanie, ale pani Clare wymawiała się.

. Dzieci niechaj robią. j ak zechcą — mó­
wiła, jak gdyby w ogóle kiedykolwiek inaczej 
postępowały, podczas gdy one już nawet w ko­
łysce kierowały się li tylko własną wolą

Celja spojrzała pytająco na brata i poznała 
natychmiast po jego ściągniętych brwiach, że po­
winna odmówić.

do niego i
— Nie przedstawiłeś 

cielą, p. Gerarda.
r ;  Ach praw da; Państwo pozwolą sobie 

przedstrwić. Mister Gerard, pani Treverton, pan 
Treyerton! r

— Pana Gerard* mlałsm przyjemność no- 
2n,a6 .luż dawniej, wśród okoliczności, które uczy- 
o>ły mię jego . dłużnikiem -  odezwał się T re­
yerton wyciągając rękę.

Gei»rd u. hylił kapelusza, zdawał się jednak 
nic spostrzegać WyciągQiętej  dłoni.

ie spodziewana otwartość Trevertona wpra­
wiła go w zdumienie. v
*5 ; JlCzeklwał wszystkiego innego raczej, ani-

iego, żc m.ster Treverton przyzna sie do da­
wniejszej z nim znajomości.

Jeżeli ten Człowiek był winnym, w takim 
razie było to z jego strony niemal zuchwało- 
ścią -  ale doświadczenie nauczyło już m łodego 
doktora, że wina bardzo często łączy się ze
śmiałością. J ^

, SP.rawiłbyś mi pan wielką p-zyjemność,
o  m iz e ®hciał poświęcić dziesięć minut, mi
Gerard. Może zechcesz mi pan towarzyszyć ?

Odprowadzimy państwa wszyscy aż do
zamku —  rzekła w tej chwili Gelia - -  , tak nie
Potrzebujemy być w domu aż przed rodziną 
drugą. Nieprawdaż mamo?

■— Nie, moje dziecię, ale staraj się być 
punktualną -  odpowiedziałt matka.—  Ćo do mnie, 
muszę państwo pożegnać.

Laur pozostała nieco w tyle, ażeby poże­
gnać się z proboszczową, tymczasem Trererten 
wraz z Ge.-prdem poszli naprzód, a w k.ll a k-o 
ków za m eni pospieszała Celja z bratem.

— Świat jest o wiele mniejszy, aniżeli mi 
się zdawało -— przemów’ ] pierwszy T r e y e r to n  — 
gdyż inaczej trudnoby nam się bvło spotkać 
w tak małym jego zakątku, ja k  oto « t » j .

Gerard nie odpowiedział ani sitowa.
— Czy ni * zdziwiło to pens, gdyś 

znalazł w tak zmienionem położeniu ?

rwał mu 
wego

p  “ ‘ 'j o umarłych, ale...
t  roszę pana, me czyń pan tego — prZ(
11 Gorara, poruszony widocznie do iy -

mi r

, 7 , Mr ę A 6 otwartym. Kiedy pan mię 
znałeś byłem bardzo nieszczęśliwym. W ieleż to

m r m w .,nocJ na m°ście i myślałem so­
bie że może najlepsze, cobym  mógł uczynić 
byłoby rzucić się w nurty Tamizy. Opatrzność 
m o£  Y  w straszliwy iposób, odwróciła jednak
s l T  i SJ' .Zro.blłem użr tck z mej wolności. 
Szczęście mi się uśmiechnęło. Żona moja iest 
najlepsza najszlachetniejszą w świecie kobieta, 
oprawiłoby to jej wielką boleść, gdyby kto zdarł 
przed mą zasłonę z mojej przeszłości i dla tego 
proszę pana, jako człowieka honoru uszanuj m o­
ją  tajemnicę i mnie oszczędzaj.

Pana oszczędzać — rzekł Gerard z g o ­
ryczą. Naturalnie, że myślisz pan o sobie, żą 
dając odemnie dochowania tajemnioy- A  czyś 
pan oszczędzał io nieszczęśliwe stworzenie, które 
przecież pana nawet w swym upadku jeszcze 
tak serdecznie kochało? Pańska tajemnica iak 
pan ją nazywasz, me jest żadną tajemnicą ’ Syn
proboszcza wie, zarówno dobrze, jak ia że 
Jack Chicot i John Treyerton są jedna i ta sa- 1 
mą osobą

— wie to ?  9 ° ’ Edwar(l Clare’- l a k  jest.
— Gd kiedyż to ?

p  , 7 " Pewność m». dopiero od dni* dzisiejszego.
. . .1 rzeme żywił już dawniej, *  ja mu je dzi- 

siaj potwierdziłem- Je “ E1
— Te jest dla mnie w samej rzeczv 

przykrz —  od®zWał „ i , Treyerton po kilku c h ^
~ M * '* U dotJ ehczai nsdzki^,

t l S n e  to > Se L‘ ,a Z° 8tai8 jQi Pogrzebaną.
feszcrp <11 ‘  6 • > ie .Jest, a boleśniejsze będzie 
jeszcze dis mej młodej, niewinnej żony...

^Jląg dałsgy nadąpi.)



rzymsko-wschodniem, a po jego rozbicia z suł­
tanami tureckimi i kalifami arabskimi, aż od­
krycie Ameryki i drogi morskiej do Indyj wscho­
dnich strąciły poniekąd morze Śródziemne z 
wysokości światowego, przenosząc takowe na 
obszary oceanów Atlantyckiego i Spokojnego.

Mimo to morze Śródziemne pozostało łączni­
kiem znacznej części przynajmniej interesów 
handlowych trzech części świata, to jest Europy, 
Azji i Afryki, na którem przylegające państwa 
nadbrzeżne wpływ swój rozszerzać usiłowały. 
Pomiędzy nie przecież wciskała się Anglja, jako 
pierwszorzędne mocarstwo morskie i zająwszy 
poprzednio Gibraltar, one niejako wrota, prowa­
dzące z Atlantyku do morza Śródziemnego, 
głównie w czasie i wypadkach wojen napo­
leońskich, zajęła i na morzu Śiódziemnem sta­
nowisko nieomal przeważne. W iekopomne dzieło 
inżyniera francuskiego, Ferdynanda Lessepsa, 
przekopania kanału suezkiego i otwarcia z niem 
najbliższej drogi do Indyj wschodnich, wybrzeży 
wzchodnio-afrykańskich i całej olbrzymiej sfery 
interesów w ybrzeży oceanu Indyjskiego z 
Australją i wszystkich wysp przyległych, podnio­
sło znów niezmiernie wagę i znaczenie morza 
Śródziemnego w kombinacjach polityki m iędzy­
narodowej i światowej. A  chociaż twierdzić nie 
można, ażeby morze Śródziemne nabrało dzisiaj 
znowu tej wagi i przewagi w stosunkach poli- 
tycm ych  świata, ja k i} miało w dziejach staro­
żytności, to przecież stało się ono znów dzie­
dziną, w której się zbiegają i ścierają interesa 
polityczne nieomal wszystkich pierwszorzędnych 
mocarstw europejskich i z której łatwo wyrodzić 
Bię mogą WBtrząśnienia, zagrażające pokojowi 
powszechnemu, a przynajmniej kombinacje bar­
dzo wpływowe na bieg wielkiej polityki m iędzy­
narodowej.

Zw ażyć albowiem należy, że do liczby ry ­
walów na jego  wodach przystąpiły w ostatnich 
czasach bezpośrednio W łochy, już z położenia 
swego geograficznego powołane do zdobycia sobie 
na morzu Śródziemnem stanowiska wpływowego, 
a Kśrednio i Niemcy i Rosja, pierwsze dla ko- 
lonji swych wschodnio afrykańskich i indyjskich, 
a druga i dla komunikacji swoich z posiadło 
ściami nad morzem japońskiem, a co ważniejsza, 
dla Bpraw bałkańskiego półwyspu, który był i 
jest i pewnie na długo jeszcze pozostanie celem 
aspiracyj i zabiegów rosyjskich, występują 
w szeregu interesentów morza Śródziemnego.

Chociaż Anglja dzierży na morza Śród- 
dziemnem tylko kilka mniejszych miejscowości, 
to przecież zajęcie przez nią Gibraltaru, Malty, 
Cypru i Egiptu daje je j przeważne na niem sta­
nowisko z tego mianowicie względu, że przy po­
m ocy tych miejscowości, które Anglja po naj­
większej części zamieniła w bardzo silnie utwier­
dzone stacje morskie, wpływ swój przeważny 
rozciąga ona na całą przestrzeń morza Śródzie­
mnego i moża Czerwonego i zdawaćby się mogło, 
że w interesie wszystkich państw nadbrzeżnych 
leży, ażeby wspólnemi siłami zmierzały i zdążały 
ka temu, zęby A nglję, jako poniekąd intruza na 
morzu Śródziemnem, ztamtąd wyprzeć.

B yłoby to też zapewne i pragnieniem Fran­
cji i Rosji, a ponawiane żądania Francji do An- 
glji, ażeby z zajmowanego bez właściwej pod­
stawy prawnej Egiptu ustąpiła, dają nawet pra­
gnieniu tema wyraz dyplomatyczny. Pragnienie 
to udaremnia przecież zręcznie Anglja, rozża­
rzając WBpólnie z mocarstwami troistego przy­
mierza antagonizm jaki z powoda interesów mo- 

Śródziemnego powstał i istnieje pomiędzyrza
Włochami a Erancją, z których pierwsze niechę- 
tnem okiem spoglądają na rozpieranie się w pły­
wu francuskiego w Tunisie, przyległym ponie&ąd, 
bo tylko wązkim kanałem morskim odddzielonym 
od Sycylji, a zagrażając niejako oskrzydleniem 
W łoch  i zajęciem wpływa domicnjącego na za­
chodniej połowie morza Śródziemnego. Mianowi­
cie ufortyfikowanie porta Bizerty, z którego Fran­
cja uczyniła przystań utwierdzoną, a mogącą po­
mieścić wszystkie fioty wojenne europejskie, psu­
je  krew tak W łochom , jak i Ang ji  tern więcej, 
że utwierdzenie Bizerty i zamienienie jej w wo­
jenny port dokonanem zostało wbrew zawartej 
umowie przy zajęciu Tunisa, zabraniającej podo­
bnego je j utwierdzenia. Tym  sposobem zyskała 
i ma Francja w Talonie i Bizercie dwa porty 
wojenne, które w danym razie służyć mogą za 
bardzo korzystne podstawy do groźnej akcji wo­
jennej morskiej. Podejrzywają ją  zaś Włosi i An­
glicy, że dążeniem jei dalszem jest zajęcie Ma­
roka i utworzenie w Tangerze trzeciego stanowi­
ska morskiego wojennego, któreby zapewniało 
je j wyłączną przbwagę już co najmniej na za­
chodniej poławie morza Śródziemnego. W łochy 
wytężają wszystkie siły, ażeby zdobyć poważną 
na morzu śródziemnem, pozycję, pomnażają

swoją flotę wojenną, która dzisiaj zajmuje podo­
bno już trzecie miejsce pomiędzy mocarstwami 
morskiemi, a w Spezzji i Maddalenie utworzyły 
także bardzo silne stacje morskie wojenne, z któ­
rych pierwsza ma być połączoną kanałem z W e­
necją i Adrjatykiem, którego w odwodzie strze­
że nadto austrjacki port wojenny. W szakże głó 
wne oparcie w polityce, morza Śródziemnego do­
tyczącej znajdują one w Anglji, której flocie, po­
łączonej z włoską, francuska żadną miarą spro­
stać nie byłaby w możności. Pomiędzy powoda­
mi, które spowodowały porozumienie polityczne 
Branej i _ z Rosją, odgrywały podobno i sprawy 
morza Śródziemnego wybitną rolę. Twierdzą bo­
wiem, że Rosja zamierza i tuinj więcej czynnie 
wystąpić w interesie dawnej swojej polityki 
wschodniej, popierana przez Fra icję, a nawza­
jem  popierając jej politykę na morzu Śródzie- 
muem, czego symptomatenj miała być głośna 
swego czasu sprawa przepływu 3tatków rosyj­
skich przez Dardanele. Lecz jeszcze dalej sięga­
ją  aspiracje rosyjskie, które zdążają do tego, a 
żeby na podstawie rzekomej jedności wiary, za­
jąć protektorat nad Abisynją, wyprzeć stamtąd 
wpływ włoski i wywrzeć wspólnie z Francją na 
Anglję naci k dostateczny do zniewolenia jej do 
ewakuacji Egiptu.

Chociaż tylko w głównych zarysach podany, 
obraz kombinacyj politycznych , dotyczących 
spraw morza Śródziemnego, wykazuje jasno, jak 
ważną ono w polityce nowoczesnej międzynaro­
dowej odgrywa rolę, a że, jeżeli kombinacje te 
są uzasadnionemi, chodzić może o to, ażeby z 
pomocą wspólnej akcji politycznej rosyjsko-fran- 
cuskiej złamać w Dierwszym rzędzie przewagę 
wpływu angielskiego na morzu Śródziemnem, w 
której to akcji wprawdzie i W łochy byłyby in- 
teresowanemi, ale które ani Austrji, ani Niemiec, 
przynajmniej bezpośrednio nie d otyk a ł/by , tak, 
że akcja taka wspólna nie spowodowałaby nawet 
w j stąpień ligi pokojowej.

Śprawa ta miała też — jak  niektórzy twier­
dzą — chociaż w formie wielce oględnej, być 
głównym przedmiotem niedawnej konferencji mi­
nistra rosyjskiego Giersa z margrabią Rudinim ; 
z jakim p-zecież skutkiem, dotąd nie wiadomo. 
Bądźcobądź, zaprzeczyć nikt nie może, że sprawy 
polityczne, dotyczące morza Śródziemnego, są 
bardzo skomplikowanemi i na różne strony dra- 
źliwemi.

Nieustające przygotowania wojenne i wzma­
cnianie stanowisk wojennych na iego w ybrze­
żach popierają wnioski, że z tej właśnie strony 
rozpocznie Bię kiedyś starcie gwałtowne, w któ 
rem kwestja zapanowania nad morzem Śródzie- 
mnem stanie jako pierwszorzędna polityki świa­
towej.

KRONIKA,
Wiadomości Z dworu. „Biuro Reutera donosi: 

Cesa-zowa Elżbieto przybyła do Londynu incognito 
z Aleksandrji.

Wiadomości osobiste. Dr. Józef Or t y ńs ki ,  
syn byłego burmistrza Gzemiowieo, a brat starosty 
sereokiego, mianowany został przez arcyksięcia Wil­
helma lekarzem kąpielowym w Karlsbrunn. —  Redaktor 
p. Platon K o s t e c k i  zapadł mu;no na influenzę, ale 
dzięki opiece lekarskiej wraca już do zdrowia.

Nekrologja. W Czerniowcach zmarli: Tytus R u ­
d n i c k i ,  kas er głównej kasy krajowej, przeżywszy 
lat 56; Domicela U d u d o w i c z o w a ,  z domu Ko- 
rytyńska, siostra budowniczego mieiskiego czerń., li­
cząc 52 lat wieku; baronowa V o i t h-V o i th e n- 
b u r g  z domu Bentiregni, wdowa po naczelnikn po­
wiatu, w 56 reku życia i Izydor A n a s t a s i ,  urzę­
dnik gr.-or. konsystorza. — W Bobestje zmarł d. 9. 
bm. dr. IgnaCy B u b e r 1, niegdyś bardzo wzięty le­
karz czerniowiecki, członek honorowy buk. Towarz. 
lekarskiego; przeżjł lat 84. —  W Kimpolungu d. 9. 
bm. zakończył życie pocztmistrz tamtejszy Franciszek 
N e u m a y e r ,  osobistość popularna na Bukowinie z 
powodu swego wrodzonego dowcipu. —  Andrzej W o- 
l ańs k i ,  pensjouowaDy rotmistrz wojsk austrjaekich, 
zmarł w Krakowie d. 9. bm. —  Feliksa z Rogo­
zińskich H a ł a c i ń s k a  żona k.erownika szkoły w 
Skawinie, zmarła w 31 r. życia.—  Dr Ignacy Hi r -  
s c h 1 e r, słynny okulista peszteński, członek izby 
magnatów, zmarł w Budapeszcie d. 12. bm.

Kalendarz. Sobota (14 .): Serafina M. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 13, zachód o godzinie 4. 
minut 16.

Z życia towarzyskiego, Dziś d. 14. bm. od­
będzie się w kościele 00. Bernardynów o godz. 6. 
wieczorem ślub tutejszego kupca, p. G-ust vwa H a- 
w r a n k a, z panną Karoliną, J a h 1, córką p. Edwar­
da i śp. Józefy z Borkowskich Jahlów.

W Krakowie odbył tię w kościele 00 Kapu­
cynów ślub p. Wacława W i l c z y ń s k i e g o ,  urzę­
dnika kautoru 'banku państwa w Warszawie, a panną
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Julją M e r k e r t ó w n ą ,  córką znanego w Krakowie 
przemysłowca.

Z armji. Pułkownik G e p p e r t ,  55. pułku 
piechoty, otrzymał przy sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku tytuł jenerała-majora ad honores.

Album legjonistów polskich z r. 1848. Do 
albumu, założonego przez p. Szybalskiego, nadesłała 
na skutek naszej odezwy p.  z J a n o w s k i c h  S m o ­
l e ń s k a  kilka fotografij. Znajdujemy na nich nastę­
pujące nazwiska: Hipolit Zagłoba S m o l e ń s k i ,  Sta­
nisław Kr o b i c k i ,  A. T o w a r n i c k i  (obecnie ma­
jor kawalerji tureckiej w Damaszku), Józef W r ó ­
b l e w s k i  (obecnie właściciel realności we Lwowie), 
Edward W r ó b l e w s k i  (obecnie komisarz kolei tu­
reckiej w Smyrnie).

W spisie legionistów z r. 1848, których foto 
grafje pomieszczone są w albumie pamiątkowym, 
przez pomyłkę złożono nazwisko Korniasowski. zamiast 
K a ź n i a k o w s k i .  Prostując tę pomyłkę, przypomi 
namy równocześnie, że album jest do oglądania 
w naszej redakcji j e d y n i e  w gcdżinach od 11 — 1 
w południe.

Żałobne nabożeństwo za spokój duszy śp. Fe­
licji z Chylińskich Bi eni ecki e j - Ski rmunttowej , 
zmarłej we Lwowie dnia 5. bm., odbędzie się dziś 
w soboię w kościele 00. Dominikanów o godzinie 9 
rano.

Okropny wypadek zdarzył się w tych dniach 
we Lwowie. Pan ***, będąc chorym na oczy, udał 
się po poradę do jednego z tutejszych lekarzy, który 
zapitiał mu stosowne krople. Kuracja postępował; 
bardzo pomyślnie. Nagle pan *** , wpuszczając krople 
do prawego "ka, uczuł straszny b ó l: oko zaszło w
jednej chwili krwią i, nim przybył zawezwany lekarz, 
wypłynęło. Okazało się, że pan *** padł ofiarą wła­
snej nieostrożności: zamiast bowiem zapuścić oczy
kroplami, przepisanemi przez lekarza, wpuścił do oka 
amoniak, przechowywany w biurku w zupełnie podo­
bnej flaszce. Panu *** grozi jeszcze utrata drugiego 
oka, gdyż niewiadomo, czy lekarzowi uda się usunąć 
niebezpieczeństwo. Straszny ten wypadek powinien 
być przestrogą dla innych chorych, którzy podczas 
kuracji .nie przestrzegają bardzo często środków ostro­
żności.

Osobliwości Lwowa Otrzymujemy następujące 
pismo : Szanowna redakcjo: Po kilkuletniej nieobecno­
ści powróciłem w tych dniach do Lwowa i już na 
pierwszym wstępie doznałem bardzo nieprzyjemnego 
wrażenia, widząc prawie wszystkie narożniki ulio 
oblepione od góry do dołu plakatami pośmiertnymi. 
Słusznie też zauważyły dzienniki, że Lwów robi wra­
żenie wielkiego cmentarzyska. Zwidziłem kawał świa­
ta, widziałem nie jedno miasto, ale nigdzie nie ma 
tego iście karawaniarskiego zwyczaju, ażeby z na­
zwisk nieboszczyków urządzać na ulicach formalne 
wystawy. Wieczorem wybrałem się do teatru, sądząc, 
że przynajmniej tutaj zapomnę choćby na chwilę o 
śmierci, z którą zresztą każdy śmiertelnik raz w ży­
ciu, chcąc nie chcąc, spotkać się musi. Aż tu wcho­
dząc do gmachu teatralnego, spostrzegam kilka olbrzy­
mich tablic, a na nich znowu sążnista plakaty po­
śmiertne. Przyznam się otwarcie, że chociaż nie oba­
wiam się tak bardzo śmierci i nie jestem wcale ne­
rwowym, ale pomimo tego, na widok owego memento 
mori, umieszczonego na murach przybytku zabawy i 
wesołośoi, straciłem zupełnie humor, którego napra­
wie mi nie zdołał nawet wesoły „Ptasznik z Tyrolu". 
Zdaje mi się, że i na stałych mieszkańcach Lwowa 
niezliczone szeregi nazwisk nieboszczyków muszą 
wywierać takie same wrażenie, to też mówię otwarcie, 
że pobyt mój we Lwowie, o ile możności, starać się 
będę skrócić, gdyż panująca influenza i owe klepsy­
dry, stoją mi ciągle przed oczyma... A przecież usu 
nięcie tego niemiłego widoku, ogran<czenie umieszcza­
nia plakatów t y l k o  na k o ś c i o ł a c h ,  j a k  to się 
p r a k t y k u j e  w c a ł y m  oy w i l i z  o wa ny m 
ś w i e c i e ,  nie jest rzsczą tak trudną, zależy bowiem, 
o ile mi się zdaje, tylko i wyłącznie od magistratu, 
który może jedną uohwałą uczynić zadość słusznym 
żądaniom ogółu publiczności, domagającej się stano­
wczego usunięcia kartek pośmiertnych z ulic. Celem 
zawiadomienia krewnych i przyjaciół nieboszczyka o 
smutnym wypadku w rodzinie, istnieją przecież inne 
sposoby, o których nie mam tutaj potrzeby wspo­
minać, gdyż są aż nadto dobrze znane, a jeżeli ich 
dotychczas we Lwowie nie używano — to dziwię 
się temu mocno, nie sądzę bowiem, ażeby Lwów od 
reszty świata cywilizowanego odgrodzony był murem 
chińskim... Z poważaniem L. G .tt

List powyższy umieszczamy w całej osnowie, 
a to w tym celu, ażeby nasz magistrat przekonał 
się, że uwagi na ten sam temat umieszczone w one- 
gdajszem numerze Dziennika polskiego były słu­
szne i uzasadnione. Mamy nadzieję, że w naj­
krótszym czasie klepsydry znikną z rogów ulic, a 
zanim to uastąpi, fundacja skarbkowska powinna ró­
wnież wzbronić przedsiębiorcom ubierania murów tea 
tru nieboszczykami.

Z dyrekcji poczt i teegrafów. Z dniem 10. 
listopada rb. zamkniętą została stacja H r e b e n n e

(kolei Lwów-Bełzec) dla ruchu depesz rządowych i 
prywatnych.

W artykule pt. „Wykonywanie Ladzoru nad 
powiatami i gminami", była między innymi także 
mowa o funkcjonarjuszu kasy miejskiej w Wadowi­
cach, który po zdefraudowaniu około 4000 zł. ode­
brał sobie życie, a ten. samem nie mógł być dalej 
ściganym. Otóż dla uniknienia wszelk^h możliwych 
nieporozumień, dodajemy dziś, że funkcjonariuszem 
owyin był kontrolor kasy miejskiej Karol Żurek.

Sprzedaż kainitu. Krajowa dyrekcja skarbu do­
nosi, iż wstrzymała sprzedaż kainiti memielonego 
(w kawałkach), a natomiast od 15. listopada rb. bę­
dzie sprzedawać kainit mielony po 90 cnt. za 100 kg. 
loco magazyn£salin w Kałuszu.
7 - .Zr 8f  w y b -ry- Czytamy w Rusi Hali­

ckiej: Ma dniu 15. października przybyło io  wsi 
Zawidcze (koło Łopatyna) dwu nieznajomych z Rosji 
1 przyniosło ze sobą wielką, bogato oprawną ewan- 
Se‘ję. Parooh miejscowy ks. Czmoła kupił ją dla 
cerkw: Za 150 zł. Tymczasem na drugi dzień are­
sztowała żandarmerj?. na jarmarku w Łopatynie wspo­
mnianych sprzedawców, a gdy przy badaniu wydała 
się sprawa sprzedaży ewangelji, pospieszono do Za- 

°T, J'tzeó KsiSS§ oceniono na 2000 zł. i 
pochodziła ona według Wszelkiego prawdopodobieństwa 
z kradzi >żj Ale nie tego przestraszył się ks. Czmola, 
lecz dlatego, iż na pierwszej stronicy wypisane było 
nazwisko cara rosyjskiego. A ks. Czmoła ma prze­
cież za sobą p. Barwińskiego, na którego głosował... 
To wystarczy!

Apteka kol"l tti&a, istniejąca na tutejszym dwor­
cu, zostanie prawdopodobnie zwiniętą, gdyż krajowa 
rada zdrowia na onegdajszem posiedzeniu oświadczyła 
się za jej zniesienien. Byłoby to rzeczą bardzo słu­
szną, gdyż nie wypada nawet, ażeby tZąd robił kon­
kurencję obywatelom, opłacającym olbrzymie podatki. 
Zresztą, w obec utworzenia nowej apteli w pobliżu 
dworca, apteka kolejowa straciła rację bytu

Polowanie na dziki w Uniatyczach pow.
Drohobycz. Otrzymujemy następującą wiadomość: 
Dnia 8. bm przed południem »aU,m podczas mszy 
św, w cerkwi, urządziła sobie straż laeowa w Unut- 
tyczach (własność spadkobierców Samuelego Kr e i "  
b e r g a )  polowanie na dziki i w ty™ ocli: strażnik 
iasowy. Piotr Kichtan, obstawił myśliwych chłopów 
kłosowników, a jednego parobka Dmytra Sałanika po­
słał wypędzać dziki.

Dmytro S a ł a n i a k  strasząc dziki, łamał gałęZie, 
gdy zaś wyszedł z kniei na linię, strażnik la80wy 
Piotr Kichtan strzelił do niego dwa razy lotkami w 
myśli, że strzela do dzika. Dmytro Sałaniak padł 
na miejscu śmiertelnie raniony w pierś, twars i 
w obie nogi. Nieszczęśliwy dotąd żyje w najwięk 
szyeh mękach, wątpią jednak, czy zostanie urato­
wany.

Przeciw Piotrowi Kichtanowi wdrożył dochodze­
nie sąd powiatowy w Drohobyczu.

Zaprowadzenie toru, mająoego połączyć stację 
kontumacyjną z koleją Północną, jest —  jak donosi 
Czas — przedmiotem porozumiewań się reprezentan­
tów miasta Krakowa i kolei. Podobno kolej rości 
sobie wielkie pretensje do gminy Krakowa z powodu 
manipulacji kolejowej, wynikającej z rzeczonego połą­
czenia. Do rokowań ze strony gminy zostali upowa­
żnieni pp. wiceprezydent Friedlein, radcy Beringer, 
Knaus, Jan Kwiatkowski, tudzież pp. dyrektor Nie­
działkowski i docent dr. Waleniowicz.

Z prasy warszawskiej Onegdaj wydział sądu 
okręgowego 1 w W arszawie rozpoznawał skargę reda­
ktora Roli, Jana Jeleńskiego, przeciwko redaktorowi 
Z i m a , Janowi Korwin Piotrowskiemu, o potwarz 
w druku, zawartą w wierszu p. t. „Antysemita." 
Oskarżony p. Piotrowski nadesłał świadectwo lekar­
skie, iż stawić się nie może z powodu choroby i 
prosił o odłożenie sprawy. Sąd wszakże prośby tej 
nie uwzględnił i przystąpił do rozpoznawania sprawy 
zaocznie. Po wysłuchaniu kilku świadków i głosu 
adwokata przysięgłego Szczekowskiego, popierającego 
skargę sąd skazał p. KorWin-Piotrowskiego na dwa 
miesiące więzienia.

Wieczorek Mickiewiczowski odbędzie się w 
Czerniowcach, w lokalu „Czytelni Polskiej", w nie­
dzielę, 27. bm. Program w ogólnym zarysie już usta­
nowiono.

Dochodzenia skarbowe. Delegowani do przepro­
wadzenia śledztw skarbowych na Bukowinie ze strony 
sądu wiedeńskiego: pp. radoa sądr krajowego Frim- 
mel i zastępca prokuratora Kregczy, przybyli we 
wtorek do Czerniowiec.

Budżet miasta Czerniowiec wykazuje obecnie 
niedobór w kwocie 38.777 zł.

Dwoje kochanków na jednej gałęzi ~~ to za
wiele. Oto, co donosi ozerniow. Gaz. P o l.: Przed­
wczoraj wieczorem, na tłoce miejskiej p0 za strzel 
nicą, rozegrał się tragi-komiczny dramat miłosny. 
Czeladnik szewski, Antoni R., oraz jego kochanka, 
młoda dziewczyna, Marja S., postanowili odebrać so­
bie życie, ponieważ nie chciano im pozwolić na za­
warcie małżeństwa. Upatrzyli tedy samotne a rozło­

żyste drzewo i uczepiwszy dwa sznury do jednej z 
gałęzi —  obwiesili się równocześnie. Bady jednak 
już zawiśli w powietrzu, gałęź pod ciężarem dwóch 
ciał złamała się i desperacka para runęła na zjemię, 
odnosząc przytem kilka guzów od spadającego konara! 
Po nieudanym zamachu obojgu odeszła już ochota do 
powtórnej próby i najspokojniej powrócili do miastu

Kradzież listu pieniężnego. Buko? in ka dyrek­
cja poczt i telegiafów donosi: Na dniu 24. paździer­
nika br. zaginął list rekomendowany, nadany w p la. 
dze pod adresem Józefa Kriss w Kołomyi, a a*wie- 
rający gotówki 4.360 zł. w 4 notach po j
36 notach po 10 zł. Tysiącreńskowe noty nosiły 
stepujące numery i serje : 1081, 12 166 —  IO44
06.551 —  1045, 24.269 —  1048, 25.818. Dyr*I 
cja poczt uprasza o doniesienie w razie przytrzymani* 
gdziekolwiek papierów.

Pożar w cieplarni. Onegdaj wybuchł ogień w 
cieplarni ogrodu arcybiskupiego w Czerniowcach. 
Straż miejska pożar stłumiła, atoli mnóstwo oennyeh 
roślin uległo zniszczeniu. Szkoda wynosi kilkaset zł.

Wilki w wielkiej ilości pojawiły się w SzyP°cie 
i zrządziły znaczne szkody w owczarniach.

Koncesję na nowo otworzyć się mającą a p t ^  
w Wisniowczyku nadało starostwo w Podhajcach p. - 
Piotrowi Dunin Wąsowiczowi, magistrowi farmacji, 
na t r z e ć  i e m miejscu przez Gfremjum aptekarskie 
proponowanemu kandydatowi.

Znaczniejsze ■ pożary w  kraju. W ostatnich 
dniach zaszły następujące wypadki pożarów : Bia-
łokiernicy, powiat złoezowski, spłonęło 5 gospodarstw, 
szkoda 8250 zł. W Chłopach, powiat rudecki, 21 
gospodarstw, szkoda około 25.000 zł. Ogromny ten 
pożar powstał prawdopodobnie skutkiem podpalania. 
W Rogóźnie, powiat samborsh, spłonęło 6 zagród, 
szkoda 9000 zł. W Woli Jakubowej, powiat droho- 
bycki, zgorzało 11 zagród, szkoda przeszło 7000 zł. 
Na przedmieściu Dubieokiem w Przemyślu zgorzał 
cały folwark izraelity Izaaka Kannera, wrar z go­
rzelnią i krep»encją, szkoda około 70.Ó0O &.t abet' 
pieozona na 40.000 zł. W Jakubówce, powiat hu- 
siatyńsk., spłonęły zauasy zboża dzierżawcy Ella Josia 
w 6w 6ra’ sz^0<̂a H-916 zł., w całości ubezpieczona- 
W Weryińu, powiat żydaczowski, zgorzało 6 zagród, 
szkoda 31.200 zł. W Mikowie, powiat sanocki, 
spłonęło 5 gospodarstw, szkoda około 6000 zł.
W Wysokiej, powiat jasieisk. zgorzało 5 gosPO' 
darstw, szkoda około 10 000 zć. W  Lipicy (Jurnej, 
Powiat rohatyński, zgorzało 7 gospodarstw, a„v0oa 
około 5000 zł. sz*

Instalacja księcia prymasa Vassary e», ma Bię 
odbyć jeszcze przed Bożem Narodzeniem. W Ostrzy- 
homiu czynią nadzwyczajne przygotowania do t 
czystości, która swymi rozmiarami ma ? rzow'rł,sz«ć 
wszystkie poprzednie instalacje. Peszteńska mł0(i A  
a adeuiicka wydała następującą odezwę: „Po dłą_je 
przerwie !Vęgry posiadają znów księcia PrynLa 1 
Kroi najwyższem swem postanowieni wyniósł ej E
go -  p o w i e k o ,  z k órego może być dum ^ j
każdy vęgler bez różmcy wyznania W gronie tyj. 
którzy pospieszą na powitanie księeja prymasa, A  
może braknąć młodzieży akademickiej. 2 tego Powodn 
wzywamy wszystkich słuchaczów Wszechnicy 
peszteńskiej, by w d. 12 bm. o godzinie , ZJStej wie­
czorem zgromadzili się w sali wykładowej n] 1, ce­
lem wybrania deputaoji powitalnej.

Wyżywienie Źołnierzt. w arrnji auatrn-węgier- 
skiej kosztuje przeciętnie pięćdziesiąt zł. rocznie. 
Kwota ta jest oznaczoną przeciętnie, w rz !<i*jWisiośo[ 
jednak jest rozmaitą stosownie do stosunków droiy- 
-.uianych w rozmaitych okręgach korpuśnych, i tak 
najdrożj kosztuje ^
insbruck.m (61 zł. 90 et ), najtaniej w hen *ii ^adz- 
kim (37 zł. 45 c t ) W  OKręgu przemyskim koszta 
wyż] wienia wynoszą 46 zł. 25 ct., w l* 01Skm 
47 zł. 41 ct.

Oda Carducci’ego. Słynny poeta Cardacci e^0. 
sił „odę do wojny", podnosząc, ii w j ej  bolach w i­
atko się uszlachetnia, co ludzkość porus*4 1 do 
nów zapala. Oda jest wyraźnie skierowaną przemy, 
kongresowi pokoju, który się onegdaj zebrmł 
w ltzrmie.

Cyklon, który zatopił okręt „Enterprise", wy* 
rządził ogromne spustoszenie Ła wyspach Andamaó- 
skich. W kolonjach karnych straoiło żyois 60 wię­
źniów; rany zaś odniosło 200 osób.

Ks- Bismarl w Berlinie. Tymi dniami hrabia 
Herbert Bismark wynajął spore mieszkanie, złożone 
z 16 pokojów Ponieważ pierworodny syn b- kanole 
rza jest kawalerem, przeto przypuszcząją wszyscy, te 
przeznacza je dla swojego ojca w razie jeżeli len i„- 
choe ^ziąć^ udział w naradach parlamentu-

“ apal na pociąg. Łzizimitjszkowie amerykań­
scy nie odpoczywają ani na chwilę. Jak donoszą 
telegramy z Nowego Yorku, w dniu 6.J listopada 
czterech zamaskowany oh bandytów wstrzymało pooiąg 
pocztowy na kolei Missouri, w okolicach Omalka. 
Złodzieje zmusili słnżbę pociągową do otworzenia fur­
gonu pocztowego, zabrali stąd 8000 dolarów gotówką 
i znikli w lasach przydrożnych bez śladu-

3)

WŁASNE &SIAZDK0.
Z DZIEJÓW MŁODEGO MAŁŻEŃSTWA

opowiedział
F r .  R -  S T O C K T O N .

(Ciąg dalszy.)
Cały tydzień upłynął nurn wśród skrzętnej 

wesołej pracy gospodarskiej.  ̂Wstawałem ° 
rpół do szóstej rano, aby rozniecić og itt- pali- 
ra nam nie brakło, na brzegu bowiem 1, iało 
rBzędzie podostatkiem niepotrzebnego dra* wa 
Idnońną rubrykę wydatków mogliśmy z czyutem 
umieniem wykreślić. Niebawem dzięki zabiegom 
Uufemji, śniadanie było gotowe, poczem przyno- 
iłem jej jeszcze parę wiader wybornej wody 
i pobliskiej stadni, aby po mojom odejściu nie 
tyła w kłopocie. Następnie wsiadałem na pociąg 
:olejowy, który dowoził mnie do hotelu.

Z  radosną niecierpliwością wracałem wieczo- 
« n  po zajęcia do domu, dźwigając zazwyczaj 
ipory kosz wiktuałów, lub innych potrzebnych 
•zeezy. Mleko przynoszono nam codzień z domu, 
lo którego należała studnia; przynosiło je  mia- 
1..wicie dziecko tak małe, iż me udźwignęłoby 
więcej nad borową blaszanką z mlekiem. Dziecko 
samużnych rodziców w tym wieku siedziałoby 
leszcze na rękach nianti, ale ubodzy lu- 
łzie nie mogą sobie pozwolić niańki — im alecnie- 
lawno dopiero odłączony od piersi, musiał już 
Łundmanom nosić mleko

Powróciwszy tedy wieczorem do d< mu, sia- 
lałem do kolacjL a potem zabieraliśmy się do roz­
kosznej pogawędki. Przy dymie mej fajk: oma­
wialiśmy zdarzeń I  dnia i plany przyszłości Cy- 
-ara. jako zbyt drogi., zarzuciłem; przyszło mi 
to tem łatwiej, że umu , r którym nap/chałem  
fajkę, smakował mi wybornie.

Naradzaliśmy się długo, jnkby dom nasz na­

zwać, zależało nam bowiem wiele na nadania 
mu stosownego imienia. W ybór nie by ł łatwy. 
Żadna z charakterystycznych nazw, proponowa­
nych przezemme, ja k : „Na silnej podstawie", — 
„O pewnej kotwicy" jtp., nie podobały Bię Eu­
femii. Jej zdaniem, nazwa powinna była w sobie 
łączy6 pojęcie i domu i okrętu. Obmyślona prze- 
zemnie „W illa galer" zostałr ourzucona ze wzglę­
du na aiemiłjj asocjację w jo b ra ^ ń  z galerami 
skazańców. Areszcie po długich medytacjach 
wpadło rni na myśl ni.z.wać dom „W iosłowym- 
aohronem" i nazwa ta sostała ostatecznie przy­
jętą, choć i Dadal woleliśmy w rozmowie posługi­
wać się wyrażeniem „własne gniazdko".

Okręt ów zresztą nie był wcale wiosłowym, 
miał tylko jedno duże wiosło :  ̂ster, ale schronem 
b y ł istotnie i to wynagradzało niedc itładneść przy­
miotnika w oficjalnej niejako nazwie n tzego 
Sniazdka.

Oczywista nie spędzaliśmy całego wieczora 
na rozmowie. Nawet z tej na wypoczyneK prze­
znaczonej |.oiy. poświęcaliśmy dwie, trzy godziny 
pracy około udogodnienia i upiększenia naszego 
schronu, który też nabierał cor»z więcej cech 
ub*kacyj mieszkalny®}) Podłogi pokryliśmy ple­
cionkami, ściany s&ł ląniemi, a w ca] 1 przyzwoi- 
teiai tapetami. Kolejno też przybywało ustawi­
cznie coś nowegc kilka nowych krzeseł, to 
znów stół — jakieś naczyniu h-ąchenne, lub zno­
wu co innego. W  niedzielę przyjmowaliśmy go 
ści, którzy nie mieli dość słów pochwały dla ku­
linarnych zdolności Eufemji- Wiedziałem, że żo­
na moja na tern polu prędko dojdzie dc dosko­
nałości, lubiała bowiem jadać tylko dobre 
rzeczy.

Tak upływał nam czas przy i>ra'-y pilnej 
w prawdziwein zadowoleniu, i szczęściu,

R O Z D Z IA Ł  11.
Nowy rodzaj lokatora.

W  tem rajskiem prawdziwie życiu troszczy, 
liśmy się tylko jedu em : oto nie mogliśmy nic 
zaoszczędzić. P riw ca  że trzeba było ciągle coś 
nowego, ale b y ły  to rzeczy tanie, bardzo tanie

i nie pojmuję doprawdy, jakim Sposobem całj 
mój dochód rozpływał się bez śladu; a to wcale 
nie licowaio z mądremi postanowieniami naszej 

' książeczki, która gorąco zalecała oszczędność.
Zastanawiając się nad sprawą, przyszliśmy 

po miesiącu życi.a na okręcie d o  p r z e k o n a n ia , 
że trzeba postarać się o jakiego lokatora.

Zamiar łatwo nsm było przyprowadzić do 
skutku; poznaliśmy niedawno pewnego młodego 
człowieka, który sam oświadczył kilkakrotnie, iż 
bardzo pragnąłby mieBZkać 2 nami. Podczas 
każdych swych odwidzin podziwiał on z pra­
wdziwym zapałem urządzenie naszego gniazdka. 
Uczyniłem mu stosowną Propozycję, a on przy­
stał na nią bez wahania. Kazaliśmy dać jeszcze 
jedną drewnianą ściankę i kiedy !ym sposobem 
powstał nowy pokój, lokator nasz odbył wjazd 
tryumfalny pospołu ze BWym kufrem i fotelem 
obitym czerwoną materjk pluszową.

Podobał się nam to?'rar?yB® bardzo • choć oczy­
wista — jak  każdy cz ł°w*®k — miał i on Bwoje 
„ale". Przedewszystkiein zasypywał nas zbyt 
hojnie radami. Ileż tc ulepszeń poradził nam już 
w pierwszych trzech dO'ar;b swego pobytu; za­
prawdę, ani połowa z *e8c nie przesunęła się 
nam przez myśl w ciąg0 piesiąca, który upłynął 
nam bez niego. Co zaś cajg°rsza, to, że jego rady 
by ły  zwykle bez zarzflp-. G dyby nie to, znosił­
bym je  o wiele spok°inięj, ale ich słuszność 
sprawiała mi niejedną K°rżką godzinę.

Najprzód zmnsił tfifie^ niejako do usunięcia 
steru, okręt bowiem ^  dzisiejszym swym stanie 
mógł się wybornie obejść bez tego aparatu. Na­
depnie radził duże wiosło sterowe przerobić na 
doFflr Oponowałem mii, odwnłując się na prawa 
symetrji, w imię której Uznawałem konieczność 
pozostawienia steru ua dawnem miejscu ; zresztą 
i oficjalna nazwa naszego gniazdka „Schron wio­
słowy straciłaby 2 usunięciem wiosła ostatni 
punkt oparcia. On jednak twierdził, że możnaby 
ją zmienić pa równie dźwięczną na^wę „schron 
stolikowy i że wobec praktycznych względów, 
BJ metrjft nie ma żadnego znaczenia.

Ostatecznie pokonał nas; znikło ostatnie 
wiosło okrętu, a w zamian przybył nam stolik, 
którego Eufemja używała odtąd zawsze przy pra­
sowaniu. Nie żamyM“ l zaś nasz lokator poprze­
stać na tjm  jednym  tryumfie. W krótce potem 
urządził na ostrym końcu pokładn ogródek dla 
Eufemji- W ypożyczyw szy skądś taczki, nawiózł 
tam całe mróstwo szlamu rzecznego, następnie 
zaś wygładził ten nasyp i zasiał go kwiatami. 
B yła to już wprawdzie spóźniona nieco pora 
roku, jednakowoż nasiona przeważnie zeszły — 
j» sam miałem wiele uciechy z ogródka, jakkol­
wiek wolałbym go, góyby  był mojom własnem 
dziełem

Raz, ukończywszy wcześnie pracę, spiesznie 
udałem się do domu, sby  wyzyskać tam należy­
cie te godziny dnia, które dzieliły mnie oa wie­
czerzy. Poprzedniego dnia deszcz padał: obecnie 
w jednym kącie naszej sypialń1 spadała kroplami 
z powały brudna wilgoć. W idocznie grunt na­
szego ogrodu nie stwardniał jeszcze dostataczu‘e - 
W ypadało teraz pozalepiać przynajmniej szpary 
w pokładzie.

Z  tym zamiarem szedłem właśnie <1° domu. 
Dostawszy się jednak na skręt rzeki, napróżno 
wytężałem oczy, by nasz dom w oddali zoba­
czyć. Im bardziej zbliżałem się do miejsca, gdzie­
śmy mieszkali, tembardziej rosło moje przeraże 
nie. Nie była to niestety złuda; °kręcik znikł 
bez śladn. Straszna myśl przesunęła mi się pi zez 
głowę, wyjaśniając prawdziwy stan rzeczj ; rzeka 
wezbrała skutkiem deszczu, woda podniosłr się 
i dom mój popłyn^Ł Bóg wie, dokąd.

Była to środa — dzień, w którym lokator 
nasz przychodził zazwyczaj wcześnie do domu. 
Zasunąłem kapelusz g łę b ie j na oczy i przygry­
złem usta.

—  Ręczę — mruczałem pod nosem — że 
ten przemądry wartogłów musiał wypłatać jakieś
głupstwo z kotw icą; wszakże odd awna dawał 
się z tem słyszeć, że jest ona zupełnie zbędną. 
Niezawodnie tedy musiał, wyzyskując mą nie­
obecność, podnieść kotwicę, poczem okręcik fru­

nął z miejsca i płynie teraz dalej i dalej, razen 
z moją, żoną i mojem całem mieniem.

Znikła Eufemja, znikło nasze gniazdko —  
a z nim, przebrzydły ów projektow icz!

Dziką rozpaczą m io t ły ,  biegałem 1*0 brze­
gu, wołają® dziko, ale załoga przejeżdżających 
okrętów i łodzi -— było ich trzy, jeśli się me 
mylę —  Patrzyła Pa moje dzikie giesty oboję­
tnie, bo co mógł ją  obchodzić człowiek na lą­
dzie ?

Wtem obaczyłem idącego * plzeciwka czło­
wieka z siekierą. 2  aaleka już zawołałem nań :

— Mola, nie widzieliście też przypadkiem 
okrętu, chcę mówić domu, któryby płynąi w dół 
rzeki ?

—  Domu okrętowego V —  spytał zagadnięty. 
Nie, domowego okrętu! —  odparłem zą-

r ̂

Nie widziałem — brzmiała krótka odp0- 
wiedź.

Szczęśli ,iec poszedł spokojnie dalej —  za 
pewne do aomu, dc żony, do dziecka. A  j a — 
gdzież mój dom, gdzie moja żo n »?

Nikt w ogóle ze spotkanych bo jeszo- ® 
kilka ludzi nawinęło mi się Pc drodze —j Q 
umiał dać mi pożądanych wyjaśnień. /

Biegałem ciągle jeszcze po brzegu 
nabitą najokropniejszemi Przypuszczenia)^' ■ 
by ów warjat nie zmusił by ł mnie oni* ^ r8e‘ 
robienia wiosła sterowego na stolik, ,m Kłbym 
sądzić, iż okręcik nasz da się ostat*0*1116 skiero* 
wać ku brzegom. A le obecnie &C ' 
przeklinałem jego mędrkowanie, j«Ś>° ra<*y, planT 
ulepszenia!

Byłem już bliski postrada11*4 zmy słów, 
ktoś nagle zaw oła ł:

—  Hejże, czy par nic szukasz może 
ciku. który uciekł z m '5j» ca ?  .

— Ależ tak — jęknąłem, 8 włosy nMD J J 
mi się na głow ie; byłem  bowiem pew®y> 4 
Usłyszę coś okropnego. ,

(Q*ąg dalszy n a s^ *  ̂

J IHNATOWICZ, W O D A  I ’ I  1 o  £  K  O W A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzobaienie i łuszczenie gkóry,
WY-ffłailizsk zim skro i.Gł tri i ( j r ł ln  'T w a r z  nrł ó m in j o i W TijpJi Jrfl

Puder hygfeiiczoy naturalną białość i
orzytem w. władza zgrubiały nask r̂eK. Pudełko 30, gfl f 1
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Jednorazową nauką dzienną zaprowadzono na 
próbę w gimnazjum niemipckiem we Lwowie. We- 
iług nowego rozkładu godzin, nauka odbywa się ud 
godzmy 8 . rano do 12, najpóźniej do 1- w południe. 
Cym sposobem zyskają uczniowie więcej czasu woi- 
iego, który ułatwia dokładniejsze wyuczenie się za­
danej lekcji i pozwala użyć trochę tej swobody, któ­
rej wymaga koniecznie wiek młodociany. Nifi potrzeba 
bowiem dowodzić, jak szkodliwie wpływa obecny roz­
kład godzin szkolnych i na tok nauki i na zdrowie 
młodz-eży. Ten ostatni szczególnie wzgląd, ignorowany 
niemal zupełnie przez obecne urządzenia szkolne, zy- 
skuie wiele na innowacji, zaprowadzającej tylko ranną 

Viaukę. Młody chłopiec, który dotąd cały dzień Boży 
-tnusiał przesiedzieć nad stolikiem, albo ławą szkolną, 
może teraz użyć do syta ruchu, może wybiegać się 
do woli i wyjść za miasto na zdrowsze, świeże po­
wietrze, a jak zbawiennie to wszystko wpłynie na 
młodziutki organizm, to każdy łatwe pojmie. Dlatego 
tyjko przyklasnąć należy reformie, zaprowadzonej w 
gimnazjum niemieckiem, i życzyć, ażeby jaknajrychlej 
i inne szkoły średnie poszły za tym przykładem, a 
lesteśmy pewni, ^  nowa metoda wyda jaknaj pomyśl­
niejsze rezultaty.

Wyp-tfkk nagłej śmierci, w . wtorek o godz. 7. 
wieczór spotkał stójkowy na ul. Żółkiewskiej chorą 
i 0|,ietę, ukoło 40 lat liczącą, siedzącą na chodniku, 
Którą odwiózł do szpitala powszechnego. w drodze
jednak zmarła ona. Z przeprowadzonych dochodzeń 

olicyjnych okazało się, że zmaiła nazywał1 się Ka­
tarzyna Mykoliszyn i była żoną zarobnika. Przyczyna 
śmierci j^k się zdaje naturalnej, nie jest jeszcze wia­
domą , 'wykaże ją dopiero obdukcja zwłok.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
pogorzelcom gminy Wołczków, w powiecie stanisła­
wowskim, zapomogi w kwocie 400 zł.

Temperatura. Barometr stoi w mierze. Średnia 
temperatura w tym czasie była -f- 0 1°C., naj­
wyższa "ł- 2 '8°C., najniższa * 1 0®C.

Ma dzis zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły Po- 
litechni®znej : Wiair będzie co do kierunku zmienny 
z południa, co do siły mierny (4), śiednia tempera- 
lur* doby pozostanie około 4- 0 0°C., niebo będzie 
przeważnie zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrza około 90 prc.; opad: śnieg nieznaczny.

Bitwa pod CustOZZą. Niezwykłego dzieła do- 
' konał artysta wiedeński, Emil Horwitz, który ułożył 

plastyczny obraz bi wy pod Custozzą i ustawił go 
* w lokalnościach kasyna wojskowego we Wiedniu. 

Reprodukcja ta plastyczna, zajmuje 84 metrów kwa­
dratowych powierzchni, na której odtworzony jest 
według fotogramów cały teren btwy wraz z pagór- 
kumi, krzafcami itd. Na tym terenie ustawione są 
wszystkie wojska, które w bitwie brały udział, w 
ogólnej liczbie przeszło 100.000 ludzi —  z cyny. 
Obraz oddaje sytuację bitwy, jaka była o godz. 5. 
po połnduiu pod Custozzą i na Monte Torra, wiernie 
] odług opisów, zawartych w taktycznem stndjum je­
nerała Mathesa. Wszystkie pułki austriackie i wło­
skie, piesze i konne, tudzież wtylerja w właściwych 

W mundurach, oddane są w tyob pozycjach, jakie w 
danej chwili zajmowały, więc w ruchu, w walce.

Sprzedany do niewoli. Do władz wojskowych
yt Belgradzie zgłosił się pewien c z t e r d z ie s t o le t n i  czło­
wiek, który zeznał, iż wzięty w w<w>ie roku 1875 
pod Jaworem do niewoli tureckiej, został sprzedany, 
foko niewolrik do Aratyi, skąd dopiero teraz powio­
dło mu się umknąć. *.

 ---------
Od p. T- Skalskiego, arty ty sceny skarbko- 

wskiej otrzyjnuiemy następujące pismo:
„Przed trzema dniami pojawił się w Przeylą- 

tfaie nekrolog.szlachetnej, niezapomnianej koleżanki 
mojej 6 .  p .  inj nekrologu tym znąjduje się
vgięp mający jakoby odnosić się do mnie i mojego 
ae zgasłą, jako reżysera opery i operetki, stosunku. 
Wobec otwartej mogiN nie chciałem całej tej spra- 
wy poruszać; gdy jednak wiadomość ta z łam 
pretglądu, dostała się na miasto i jest mi w ży- 
wem słowie wciąż powtarzaną, muszę wyjaśnić oo 
następuje:

»  Ś. p. Pina, osoba wyjątkowej inteligencji 
praoowi***ei> koleżanka pełna delikatności, 
wana przezemnie była z należną jej czcią, powiem 
wl ej, serdecznością. Komunikowały aię też do osta­
tniej chwili domy nasze, zmarła dawała posłuch 
moim wskazówkom, zaszczycając mnie tytułem „przy- 
iaoiela i przewodnika" Studjowałem z nią niemal 
■ iłu i partie, ostatnią, której nie zdołała już wyko­
nać, rolę Perinettj, przechodziliśmy niezliczone razy 
blisko od pół roku.

Autor nekrologu w Przeglądzie napisi że 
ś. p. Dina z rumieńcem wstydu na licach wystę- 
owaó musiała w rolach tłustych i niesmacznych, 
ie odpowiadających jej talentowi, w rolach,  ̂ wobec 
“ ryoh wzdrygała się jej godność kobiety"... Za- 

jj podobnej roli zgasła koleżanka moja, jak to 
Utłemu personalowi opery i operetki wiadomo, nigdy 

nie grał i ; '  z ust jej nie padł na scenie ani jeden 
dwuznacznik!

Mylnem jest twierdzenie dalsze, iż „z tego po­
wodu przyszło do bardzo burzliwej sceny". Nikt jako 
żywo, nie kazał ś p. Dinie graó roli „niemoralnej," 
powierzoną jej była w melodramie „Nad przepaścią" 
partja harfiarki ograniczona do odśpiewania czeskiej 
patriotycznej piosnki. Świadkami drobnego, zwyczaj­
nego przemówienia się mego z racji tej roli wła­
śnie ze zgasłą, byli: pani Radwanowa,pp. Laskowski 
i Stauber inspicjent, ich też wzywam uroczyście na 
świadectwo, jak z ś. p. Diną się rozszedłem i jaka 
dalej (było to zresztą dnia 24. października, na dwa 
tygodnie przed nagłym jej zgonem,) zawsze jedna­
kowa panowała między nami przyjaźń i harmonia.

Śmierć jej niespodziana przeraziła całe grono 
nasze; drogą Aąm bowiem była wszystkim bez wy­
jątku. Ś. P' zm*rł_ obrony nie potrzebowała, bo na 
mi | nikt nie napadał, a przed majestatem grobu uro­
czyście zeznajęi ™ nie mam i nie mogę mieć sobie 
nic do wyrzucenia. Z poważaniem Tadeuse Skalski, 
aktor i reżyser op^ry i operetki teatru lwowskiego.

Z rU tn i". Walne zgromadzenie członków czyn­
nych vowarzy«twa „Lutni* odbędzie się we środę, 
dnia 25. listopa4a rb. o godzinie 7 wieczorem, w lo­
kalu towarzystwa p rzy ulicy Grodzickich, na którem 
ustępując? zarząd K(ja gprawę z czynności za rok 
Ubiegły i dokonane zostaną następuje wybory na 
przyszły rok administracyjny.

Muzyka 30- pułku piechoty P°d kierownictwem
 kapelmistrza p. Rolla przygrywać będzie dziś pod

.wieczór w sali kasyna miejskiego. Program produkcji 
lest nae^pająoy: ]) Weber c . M. Uwertura opery
„Oberon1*• 2) Mascagni- Fantazja Op- Cavalleria
*U8ticanO" 3) Roli. „Magnes taneczny". Walc.
4) Beriot. Siódmy koncert na skrzyp0tt. 5) a) Steck. 
Plirtoton" petit® y ajce j U) „Loin du bal“ Intermezzo, 

Ua instrumenta B̂ -yczkowe. fi 1 Madurowicz. „Hulaj 
“ . Mazur. •) Ziehrer. „Sen rezerwisty", orygi- 

'halny obraz muzyczny, g) Matys. „Welooypedyści". 
Bolka szybka.

Koncert. Dnia 19- listopada b. r. odbędzie Bię
► sali Domu Narodnego »a dochód towarzystwa ku 
opieraniu słuchaczów wszechnicy, rygorozantów i 
-ustnltantów w. m. koncert- Progrbjłl' szczegółowy

[Podamy później.

CDÓt,
trakto-

W Czytelni dla kobiet będzie mówiła w sobotę, 
14. bm., p. Sydouja B r o n i e w s k a :  „O gospodar­
stwie domowem".

VII. posiedzenie Polskiego towarzystwa przyro­
dników im. Kopernika odbędzie się we wtorek dnia 
17. listopada rb. o godzinie 6. wieczorem w sali fi­
zyki (X.) uniwersytetu. Porządek dzienny: Dr. J-
Szpilm an: Demonstracje bakterji zapomocą przyrządu 
projekcyjnego z światłem cyrkonowem (powiększenie 
przeszło 100.000). — Na to posiedzenie zaprasza 
wydział uprzejmie członków T o w a r z y s t w a  p r z y ­
j a c i ó ł  z d r o w i a .

Przedstawienie amatorskie urządza „Gwiazda" 
lwowska w niedzielę, dnia 15. listopada rb , na ko­
rzyść funduszu stowarzyszenia. Członkowie stowarzy­
szenia odegrają: „Robert i Bertrand" czyli „Dwaj
złodzieje", wodewil w 4. aktach ze śpiewami, przero­
bił W. Anczyc, z muzyką K Hofmana. —  Początek 
o godzinie 7 wieczór.

Składki Do administracji pism a naszego nade­
słała dla weteranów wojsk polskich z r - 1831 , p. 
Karolina Maramoroszowa z Kołomyi zł. 5.

Listy do pana Bonifacego.

czy noga,

ślepoty

ci

Kochany Bonifacy I A bójże się Boga,
Toś już zdrów? i tak prędko? ta ręka,
Z której sito-ó zrobili nasi Nemrodowie 
Już ca ła?  zdrowa? silna? —  i ty j-jż we Lwowie? 
H a no pewnie, cieszy mnie przyjacielu drogi,
Że nareszcie w domowe powróciłeś pr gi,
Bom cię mocno żałował, choć powiem w ócz cztery ; 
Jak łzy te krokodyle, tak ten śmiech nie szczery.
—  No, tylko się nie gniewaj, wiesz, jak  cię kochamy, 
I  ja  i moja Kocia mam nawet żal mały,
Że i nasze dziecięta cię nie pokochały,
Lecz ty wiesz, że to tylko... bo dzieci nie mamy, 
W ięc kochany cię Bonku, lecz jeśli chcesz czynów; 
To ci pow iem : źleś zrobił, że miast biuletynów, 
Któreby swoim maczkiem przepisała ciocia 
Drukowałeś w Peienniku  listy Jif. Rodocia.
B a ! Rodoć —  toż wybrałeś najfatalniej w św iecie! 
Bośmy już co niedzielę wzdychali w duecie,
Żebyś ty nam Bonusiu, uczynił tę grzeczność,
I  w łóżeczku poleżał choćby całą wieczność.
(Znam Rodocia, mam jego książeczki nie duże,
Z przypiskiem własnoręcznym „od brata po piórze" — 
Pochlebił mi poczciwy, bo raz mając wenę,
Pnściłem komedyjkę był na lwowską scenę).
— Tymczasem jest niedziel#, pamiętam,
A to co? nie ma „listów do Bonifacego" !
—  Więc zdrów Bouoś? —  człowieku: — °

[siło I
Zdrów teraz, kiedy tylko chorować mu było-.- 
Ten się wiesza, ów topi, strzela nie umyślnie 
1 o takim  biedaku nikt słowa nie piśnie,
A Bonka za garść śrótu, choć zeń nie umiera, 
Polskiego opiewało pióro B eranżera!
Co ty myślisz mój drogi? umrzeć w takiej chwili 
Toć pięknie i rozkosznie — Beranżer zakw ili!
A ty —  dalej na plecy myśliwski tornister 
I  zdrów wracasz do domu, jak prosty filister.
Nie Bonku, daruj, serce, popełniłeś zbrodnię,
Albo było nie zacząć, albo skończyć godnie!

zdaniem —  wierz, nie wierz —  jak  
[życzę słońca,

Gdyś skończył na początku, więc zacznij od końca.
Bij się w piersi, pokutuj, a czyniąc poprawę.
Przyjedź do mnie na łowy —  uczynię ć obławę.
Że się na niej obłowisz, za to głowę stawię,
Bo i Sonntagsjaeyery będą ua obławie.
Hej z nimi, to mi łowy, aż się knieja roi, 
Stanowisko? —  et bzdurstwo, żaden nie dostoi, 
Chodzą, biegają, skaczą, jakby mieli szczudła,
A jak zuchy strzelaj'ą 1 — nigdy nie ma pudła.
Ot na przykład ładując swoją lefoszówkę,
Palnął Adaś Władkowi cały nabój —  w mufkę,
Munio kiedyś za kotem prosto rznie na Dorka,
Cel, pal —  mój szarak w nogi, a Dorek bez korka. 
Coś tam śrótu i w pięob ugrzęzło z kretesem,
Lecz ozemużby być nie m iał Dorek Achilesem?
Ha, a la gu erre—- wszak prawda*? — comme a, la
ha • v  * v i  [guerre, czyli
Gdzie rąbią, trzaski lecą, niby rój motyli: —
— Jest i stawek, łyżwiarki —  , panny i wdowy -- 
Weź z sobą halifaksy — przypadek gotowy.
Choćby ci jako tako z sportem się udało,
To z fliltU na ślizgawce, oj, nie wyjdziesz cało .. 
Lecz ciei pienie Bonusiu, to szlachectwo duszy.
Więc dwukrotny szlachcicu, brnij śmiało po uszy.
Bo cóż dę. za niegzezęście trafić może nowe?
Ze stracisz oko, nogę? — serce albo głowę?
Stracisz Prawda, lecz pomyśl,., te listy Rodocia, 
Które czytać będziemy ja  i moja Kocia !
Stracisz, ale przysięgam — wśród pierwszych doktorów, 
Więc bądź Muzą Rodocia i — prenumeratorów!

Elem.
Tylko niech literatów Bouuś tam  umka,

J By mnie nie wpakowali jeszcze, do Deienniki1, 
j Bo Kocia zacna dusza lecz charakter... szparki,

A ja tu  coś pisałem , że mamy łyżwiarki... ’
I O ja się nic nie boję, zawszem w domu chwat,

Alu., sapientz sat!

W iadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatralny. Dziś W sobotę przedsta­

wienie składane : 1 po raz pierwszy „Pani z dyplo­
mem", komedja w 1. akcie Albina Valabre<|Ue’a ; 2. 
„Zloty cieioc", komedja w 1. akcie Stanisława Do­
brzańskiego; 9. po raz trzeci „GcnjuŁz złośliwy", 
balet w 5. odsłonach E ttora Baracani’ego, z m u. 
zyką Luca Sebastiani’ego i Um herta Chassonfego.

Wiadomości osobiste. P a d e r e w s k i  ukoń­
czywszy tryumfalną tournee koncertową po Anglii, 
odpływa w tych dniach do Ameryki i Australji. 
W Londynie g rał Paderewski kilka razy, wywołując 
największy i-apał i entuzjazm. Dzienniki zapisują 
od czasu Rubinsteina, żaden pianista nie miał 
olbrzymiego powodzenia.

Z te&tru. „Ptasznik z Tyroln", przedstawiony 
po raz dziesiąty, zapełnił szczelnie salę teatralną.

Najwięcej oklasków zebrały panie Skalska i R#' 
dwan, tudzież p. Jerzyna i p.  Skalski, nieporównany, 
jako łowczy Wesp.

P . Jerzyna był wybornie dysponowany, a rolę 
Adama gra prawdziwie eon amore.

Duet dziekanów cieszył się tern samem, co za 
wsze powodzeniem.

Przypominimy, że wystawa obrazów Siemi­
radzkiego i „Biczowników" Marra, potrwa tylko 
jeszoze dwa dni, tj. przez sobotę i niedzielę. Nastę­
pnie wystawiony zostanie utwór Matejki „Ogłoszenie 
konstytucji".

że
tak

Przegląd polityczny.
* Przed kilku tygodniami donieśliśmy, że 

uchwalony na ostatniej sesji sejmowej projekt u- 
stawy uzupełniającej postanowienia ustawy o 
wewnętrznem urządzeniu ksiąg hipotecznych dla j 

G  alicji, nie otrzymał cesarskiej sankcji, — z po­

wodu, że w projekcie ustawy o z n a c z o n o  
L w o t ę  25 z ł . ,  wvmaganą, jako  minimum po­
datków realnych, by dla części składowych, 
z posiadłości tabularnych wydzielonych mógł 
być utworzony osobny wykaz hipoteczny w księ­
gach tabularnych.

W  motywach Dowiedziano, że to minimum 
podatków realnych nie może być niższe, jak w 
kwocie 100 zł.

Ponieważ rząd nie podniósł zresztą żadnych 
.nnych zarzutów przeciw ustawie, przeto W y ­
dział krajowy postanowił ponowić swe przedło­
żenie »e zmianą żądanej przez rząd stopy poda­
tkowej w kwocie 100 zf.

Dodać tutaj musimy, że już w zeszłoro- 
cznem swem pizediożeniu zamieścił W ydział 
krajowy wysokość kwoty podatkowej na 100 zł., 
a^tylko komisja prawnicza zredukowała ją do 
25 zł., a następuje Sejm uchwalił projekt ustawy 
w zmienionym przez komisję tekście.

* W ydział „Narodnej raJj “ odwołuje wiec 
ludowy w T iroe, zwołany na 17. listopada i 
odracza go na czas nieozu aczor.y bliżej. Nieza­
leżnie od tego wydział tegoż politycznego sto­
warzyszenia ruskiego wysyła do rady pań­
stwa pi tycję, którą ju t teraz gę3to pod­
pisują.

* Hałyckaja Ruś z okazji, że organa naro­
dowców piszą często o prześladowaniu mało- 
rUbkiego języka na Ukrainie —I podaje w 
tryumfie tytuły kilku 1 roszur, wydanych na 
Ukrainie ostatnimi czasy po małorasku, aby 
nibyto wykazać tendencyjność P iła  i Prawdy 
Za mało dowodów, panowie!

* Ostatni nntuer ArmeeUattu podaje nastę 
pującą wiadom ość: „Galicja i Bukowina są, jak 
wiadomo, od dłuższego już szeregu lat polem 
ustawicznych prób szpiegostwa ze strony naj­
rozmaitszego rodzaju ajentów rosyjskich. O k o ­
liczność ta spowodowała rząd austrjacki do za­
rządzenia odpowiednich środków w celu ściślej­
szego czuwania nad granicą. Jak ram donoszą, 
odnuśne ministerstwa, za wzajemuem porozumie­
niem, powzięły postanowienie wzmocnić żandar 
merję w obu wspomnianych krajach i odpowie­
dnio zorganizować straż finansową, ażeby tym 
sposobem zarówno baczniej, niż dotychczas, 
módz czuwać nad ruchem granicznym, jakoteż. 
aby wewnątrz obu prowincyj wykonywać służbę 
bezpieczeństwa ze szczególnym rygorem. W  tym 
celu żandarm<=rja ma być tam wzmocniona o 
500 żandarmów pieszych i 150 żandarmów 
konnych, straż finansowa zaś odpowiednio uzu­
pełniona przez przydzielenie do niej organów, 
wprawionych w pełnieniu służby bezpieczeń 
Stwa Przekraczanie galicyjskiej i bukowińskiej 
granicy będzie ograniczone tylko do ściśle ozna 
czonych punktów. Oprócz tego także nakoniec, 
pomnożooa ma być liczba komisarjatów policji 
w miastach galicyjskich".

* W  sprawie decentralizacji kolei państwo 
wyeh zamieszcza Neue fr. Presse wiadomość, 
jakoby ministerstwo wojny wydało już swoją 
opiuję, a mianowicie, że oświadczyło się prze­
ciwko zniesieniu dyrekcji ruchu w Krakowie i 
utworzeniu dyrekcji jeneralnej we Lwowie. Mi­
nisterstwo wojny, zdaniem Nowej Pressy miało 
wyrazić obawę, że otw arce jeneralnej dyrekcji 
we Lwowie byłoby początkiem federalicji i 
unarodowienia kolei państwowych Przeciw ta 
kietuu „przenoszeniu polityki (!) ,na pole kolejo­
we musi się miuisterstwo wojny, ze względu na 
baj wyższe interesa obrony monarchj., naisolen- 
niej zastrzedz". Również miało się ministerstwo 
wojny sprzeciwić temu, aby galicyjska dyrekcja 
kolei państwowych miała prawo miaaowania 
urzędników do IX . rangi, gdyż przez forytowa- 
nie krajowców na po3ady kolejowe naruszone by 
zostało jednolite kierownictwo (!j siecią kolei 
państwowych.

Wiadomość powyższa wydaje nam się prze- 
dewszystkiem tendencyjnie zmyśloną, gdyż zbyt 
ona jest identyczną z życzeniami tego centrali­
stycznego organa, aby można przypuścić, że 
ministbistwo wojny zeszło się w swoich zapatry­
waniach „jota w jo tę" z gorącem pragnieniem 
Nowej Pressy. Pomijając bowieip kwestję fede­
ralizacji kolejowej, w której niejednokrotnie za 
znaczyliśmy nasze zapatrywanie, niepodobna 
wyrozumieć, aby „jednolitość kierownictwa" 
siecią kolejową naruszoną mogła być | rzez to, 
że urzędników mianować będzie ta dyrekcja, 
która bezpośredni ma nadzór nad personalem 
urzędniczym i za czynność jego będzie odpo­
wiedzialną.

C araktcrystyczną jes" w c; łej tej sprawie 
rzeczą, że tutaj, gdzie względy eko nomiczne w 
pierwszym rzędzie wyrokować powinny, w yw o­
łuje się sztucznie kwestje polityczne lub naciąga 
się do chorobliwych rozmiarów względy rzekomo
strategiczne.

* Praia niemiecka żywo zajmuje się trzema 
osiatniemi enanojaej »”u polityczuem i: mową lor­
da Sahsbury’ego na bankiecie u lorda-majora, 
Rudim’ego w teatrze La Scala i ks. SebOriburga 
przy otwarciu posiedzeń austr,ackiej delegacji. 
Possischa Zty zaznacza, że wszystkie trzy prze­
mówienia poświęcają bardzo obszerne ustępy po 
lity cc ekonomicznej, co jest rzeczą tom natu’’al 
niejszą. że rok 1892 ma być handlowo j oli‘ v - 
ezuym „rokiem ko r ne * yws z ys t a i e  lrzy  moe. y 
dalej zgadzają sią w tern jednomyślnie, że dalszy 
wzrost wydatków państwowych na ee[e wojsko­
wo byłby objawem niepomyślnym i njeoożąda 
nym. Yossische Ztg kończy artykuł wyraże­
niem nadziei, równomierne ograniczenie zbro 
jeń  we wszystkich państwach europejskich P°‘ 
zwoli na ■ drodzenie i ożywienie całego ekonomi­
cznego ruchu National Ztg zaznacza, ie . 03t['a 
uwaga Salisbury’ego o Gladstonie wsk#®u,je - j j  
angielski lord premier zamierza ap-awę egipskiej 
polityki użyć za broń przy wyborach przec: wko 
part j i gladstono wskiej. Z  dzisDników francu­
skich Temps przeprowadza porównanie między 
mowami Rudini ego i Salisburj- ego. Pierwsza z 
nich była rozumnym j donrym • aktem polity­
czn ym ; druga esemś wprost przeciwnem Sali 
sbury wynalazł dwuznaczną teorję, ażeby uspra­
wiedliwić b“zierminową okupację doliny nilowej 
pricz Anglję- Rzekomo filantropijna misja A n ­
glii mogła była b yć dokonaną albo w przecią 
>n lat dziesięciu, albo nigdy. Puste, nieuzasa­

dnione wymówki nie mogą usprawiedliwić jawne 
g ° wiarołomstwa Ze strony Anglji.

* Yossische Ztg. omawia w bardzo sympa 
tyczny sposób mowę cesarza Franciszka J ó ­
zefa. Ustęp w klórym cesarz wyraził życzenie, 
aby mógł zapowiedzieć koniec teraźniejszych 
trosk, jest prawdziwie cesarskiem słowem i 
brzmi prawie jak upomnienie, aby zaprzestano 
dalszych zbrojeń.

Standard uważa, że mowa tronowa cesa­
rza austriackiego co  do ogólnej sytuacji poli­

tycznej nie jest tak pełną ufności, jak ostatnie 
mowy rozmaitych mężów stanu. Cesarz z wiel­
kim nrciskiem mówił o swoich sprzymierzeń­
cach. Również i ostatnia mowa Rudiniego niczem 
nie wskazywała, jakoby się osłabiły v ęz ły , łą­
czące W łochy z dwoma cesarstwami.

* Times donosi ze Sofji, że pom ięłzy osoba 
łU'. które są podejrzane o zamordowanie ministra 
Belczewa. znajduje się niejaki Tufckcwew. Ponie­
waż nie możDa było gc znaleśfc, aresztowano 
przeto jego 18-letniego brata i przesłuchiwano w 
sprewie gdzie starszy brat może się znajdować 
Ponieważ nie chciał dać żadnych wyjaśnień, pod­
dawano go przeróżnym torturom, wskutek któ^ 
rych umarł w szp:talu.

Telegr my „Dziennika Polskiego."
Monachjum 12. listopada. Rząd bawarski u- 

znał starokatolików za sektę prywatną, a jako 
takiej zabronił używania nsdal dzwonów, a „bi- 
SKupowi" noszenia oznak biskupich (ćr. L.)

Londyn 13. listopada. W edług doniesienia 
„Biura Reutera" zdaje się być rzeczą pewną, że 
powstańcy w prowincji Riogrande do Sul zawła­
dnęli tą prowincją.

1 *b:ega nogłoska, że wojsko i marynarka 
chcą proklamować dożywotnią dyktaturę jenerała 
Fonseki. Armia będzie uzupełnioną przymusowym 
poborem nowozaciężnych. (ćr. E.).

Monachium 13. listopada. Żona księcia ba­
warskiego Ludwika, umarła wczoraj. G. L j .

Bukareszt 13. listopada. Król wraz z nastę 
pcą tronu przybyli tutaj. Ludność powitała ich 
entuzjastycznie. ( G. £ .)

Waszyngton 13. listopada. Rząd futejsiiy 
otrzymał wiadomość, że w trzech miastach pro 
wincji Riogrande do Sul wojska połączyły się 
ż przeciwnikami rządów dyktatora Fonseki. 
( g .  L ).

Rada państwa.
'Telegramy z innych pism.i

Wiedeń 13. listopada. W komisji budżetowej 
deb itowano dalej nad kwestją podatków bezpo­
średnich. Kozłowski wykazuje, że progresywny 
podatek dochodowy, bez równoczesnego obnaże­
nia podatku gruntowego i domowo-czyszowego, a 1 
b o  t e ż  p r z e k a z a n i e  g o  na  r z e c z  k r a -  
j  u , jest rzeczą niemożliwą Dalej interpelował 
ministra, co się dzieje a projektem ustawy o egze­
kucjach podatkowych. Kaizel wn>ósł rezolucję 
wzywającą rząd, ażeby w tym jeszcze roku 
wniósł ustawę o podatku dochodowym i zarob­
kowym.

Piniński zaznacza, że reforma w obu kie­
runkach jest pożądaną, że jednak na razie nie 
można dziś iuż zaprowadzać ogólnego podatku 
osobistego dochodowego

Należy się obawiać, że przy oznaczeniu do­
chodu przez organa państwowe dziać się będa 
dowolnośck, zaś komisje szacunkowe przedstawiają 
niebezpieczeństwo tak w kierunku wyznaniowym, 
jak  narodowościowym Podatek osobisty docho­
dowy mógłby w ten sposób ominąć kapitał, a 
zaciężyć na gruncie i domie neiłsberg przema­
wiał za gruntowną reformą podatków na podsta- 
w e podatku dochodowego w tym duchu przema 
wiali Herold i Mauthnei. Rutowski sądzi, że re­
forma wtedy tylko jest możliwą, gdy sprowadzi 
ulgi dla obecnie opodatkowanych produkujących 
i pracujących, a pociągnie do opłat kapitał ru­
chomy. Samo p r z e s u w a n i e  podatku nic nie 
znaczy. Dla częściowej reformy nie znajdzie się 
większość, każda bowiem reprezentacja interesów 
bronić się będzie.

Plener zastrzega sobie możność przemawia­
nia w izbie na temat swego zeszłorocznego wnio 
sku w sprawie reformy podatkowej poezein ty- 
ttR „podatki bezpośrednie" przyjęto. Następnie 
przyjęto tytuł „tytoń".

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Wiedeń 13. listopada. Na giełdzie utrzymuje 

się pog oska, że  r z ą d  z a ż ą d a  w k r ó t c e  
d a l s z e g o  k r e d y t u  n a  c e l e  w o j s k o w e  
w k w o c i e  14 m i l j o n ó w .

W czoraj odbyła się konferencja ministerjalna 
w sprawie decentralizacji kolei, na kfw ęj był 
obecny i fmp. 1'eck W edług krążących pogło­
sek rezultafy mają być następujące:

Dyrekcja ruchu w Krakowie pozostaie. 
Wszystkie dyrekcje rachń mają otrzymać roz ­
szerzenie zakresu w ten spesób, Ae będą miaDo- 
wały urzędników do IX . klasy jangi. D yrekcje 
będą miały pri’ W0 nabywan.a materiałów z w y ­
kluczeniom materjałów dotyczących samego tv 
cbu Na razie są to jednak tylko p o g ł o s k i

Wiedsń 13. listopada. Wr. Ztg na'
danie godności podkomorzego deputowanemu 
Wielowiejskiemu.

Paryż 18. listopada. Na dzisiejazem posiedze­
niu do m ag ał się L#»r irodków 2ar«dczych  celem 
zapob  ożenią przesil®111"0111 finansowym; mianowi­
cie wyraził t y oz&Dl& zakazu wprowadzania o b ­
cych p+p*r6" '  pi zyczem narzekał na przewagę 
żydowskiego kapitału. Zakończył zaś słow am i: 
„gdy żydo wscy potentaci nas uciskają, należy 
ich wypędz’ć" . Rouvier odrzekł, że uważałby 
poniżej swej godności odpowiadać Laurowi, pc 
czem wniosek ten odrzucono ogromną wię­
kszością.

13. listopda. K redyty  27137, staatsbany 
* '1 ‘X:>, lombardy 8Jd>0, alpiny Ó9-90, renta majowa .9u 75, 
w,Jgi rska renta rfota J0310.

M a d r y t  12 listopoda. W  simtek silnej burzy, która  
sro ży ła  się u wybrzeży hiszpańskich koło prowincji Galicji, 
r°zbiła się jed^f parowa szalupa, należąca do eskadry hi­
szpańskiej. Pięeiu majtków utonęło.

Wiedeń 13. listopada. Presse donosi: W e­
dług oświadczenia, złożonego w £ole  polakiem 
przez prezesa Jaworskiego, miała wczorajsza 
współna rada ministrów pod przewodnictwem 
cesarza postanowić, iż istniejąca w Krakowie 
d] rekcja ruchu kolei państwowych ma tam nadal 
pozostać, natomiast ma nastąpić odpowiednie 
rozszerzenie zakresu działania dyrekcyj ruchu. 
Mianowicie ma być przyznane im prawo mia­
nowania urzędników do IX  klasy rangi, tudzież 
prawo sprawiania materjalnych przedmiotów 
inwentarza. Ustanowienie szczegółów zmienionej 
organizacji kolei państwowych ma nastąpić za 
porozumieniem się interesowanych zarządów cen 
tralnych.

Wiedeń 13 listopada. Komisja marynarek8 
węgierskiej delegacji p-zyjęła budżet marynarki 
jako podstawę do deoaty specjalnej.

Petersburg 13. listopada. Journal de St. P e ł j  
tershourg pisząc o muwin cesarza austrjaeiócgo, 
wypowiedzianej w dehgacjach, mówi, iż życze­
nie i nadzieje cesarza bęaą podzielać wszyscy 
ci. którym chodzi c utrzymanie pokoju w Euro­
pie. pod warunkiem wszakże, aby przestrze­
gane były uprawnione interesa wszystkich mo­
carstw.

Dotychczasowy szef jene-alnego sztabu 7 
korpusu ara ji, stojącego w W arszawie jenerał 
Kaulbars, został mianowany s ;efcm jeneralnego 
sztabu okręgu wojennego Finlandii.

Petersburg 13 listopada, w  prowincjach, d o ­
tkniętych głodem, występuj* ' . is w sposób na­
der gwałtowny.

Insbruk 13 listopada. Książę jósUup Trydrntu 
nałożył na „cudotworczynię" ANkolu-ę Darocca 
kary kościelne.

Belgrad 13. listopada Minister wojny zezwo 
lił ażeby oficerowte w mieycowościach, gdzie 
stoją załogi przystępowali, dla wyuczenia się 'ę- 
zyka rosyjskiego, do zawiązanych w tym  eelu 
towarzystw.

Rzym 13 listopada. (Konyres p Kojowi.' 
Bonbgi oświadczył wczoraj, że uiwc. i j i  prezy- 
djum z 12 wiceprezydentów i 1 2  sok■ darzy. 
Kongres uchwalił, wśród hucznych oklasków 
wniosek, ażeby królestwu włoskim i następcy 
tronu przesłać wyrazy nowitania i hołdu.

W  rozprawie nad kwestją pokoju i ruzzbro­
jenia, łącznie z kwestjami ekonomicznemi i spo- 
łecznemi wzięło udział 15 mówców. Między in­
nymi przemawiał Brochowski, który żądał, aże 
by Rosję spowodować do nadania konstytucji 
Nastąpiła rozprawa nad reformami pedagogiczne- 
mi. które mają na celu rozszerzanie w szkołach 
zasad pokojowych. Przemawiało ośmiu mówców. 
Uchwały nie powzięto żadnej. Dzisiaj dahzy 
Ciąg rozprawy.

Berlin 13 listopada W ydział niemieckiego 
k ngrosu handlowego oświadczył się u  urządze­
niem w Berlinie wystawy międzynarodowej a n'e 
wyłącznie niemieckiej

Bombaj 13. listopada. Biuro Reuterc dono­
si: Rosjanie obsadzili Alicznr zmusiwszy ch iń ­
skiego jenerała Czanga do opuszenia tej miejsco­
wości. Czang oświadczył, że Chiny z wiosną 
wyprawią wielkie wojsko, celem odzyskania Ali- 
czuru

B e r l i n  13. lijtop da Wydział niemieokiego wi« a 
handlowego oświadczył a;ę za urządzeń em nrędzynarodowe 
wystawy w Berlinie.

Uc b e r l  n g e n  <4. listopada (w wielkiem księstwie 
Badeńskiem). Malaiz Koppay za nieprawne pr/.ywła zczenie 
sobie trzech posążków, przedstawiających aniołKi, skazany 
został na o„m dni więzienia.

C l i i  s tgo  13 listopada Przedwczoraj o północy 
napadli rozbójnicy na pociąg kolejowy o 23 mil od Mil- 
weukee i obrabowali podróżnych Lup ich wynosi przeszło 
sto tysięcy dolaiów.

N A D E S Ł A N E .
Zdjęcia i powiększeni« fotograficzne

aż do naturalnej wielkosei, bez zatraty podobieństwa z jakiej­
kolwiek fotogratji wykonuje artyst Zakład fotograficzny

M. f i O L D B E B G A
Lwów, ulica Jagiellońska liczba 11. 1756

Rowośg : Efektowne fotografie an maren ttklr natowen

M. J O N A S Z
DOM B A N K O W Y  i K AN TOR W YM IAN Y

i we Lwowie, ulica Jagiellońska L. 3,
kupuje i sprzedaje wszystkie e fsn a  i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym.
Zlecenia % prowineii wykonuje niezwłocznie bez dońdzerii 

1 prowiziL
. v * o v  n a  r e p r e z e n t a c j o  d is  CłalleJI 

n n J w ięk szeg o  i  n a jb o g a tsw * * *  * Ś w i e c e  
T o w a r z y s tw a  u b e t n ie c z M i na s y c le  „ T h e  
Kfntnal.** — K o k  m ia ś e a l#  18456“ .

Dr. Jan R osner
były asystent Miniki pełoin. ginek. w Krakowi* 

lekarz chorr-b kobiecych i skuszer, mieszka ob*enie przv 
ulijy 'Iłowej 1. 2, (dom prof Czyiewleza).

Wszech nauk lei-arssiob

dr. Stanisław Maltański
lekarz chorób wewnętrznych i specjalista masseur 
ord. od 3 -4  ulica Czarneckiego l. 4  ̂ p  piętro.

u ż y t e c z n a .
Przypominamy, ie W i n o  C h u sk a in g  jest 

przepisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw ho- 
l^sciom żołądka, mozolnemu i trudnemu 
(dyspepsji), gasiralgji, utracie sił i apetytu-

t e a t r  h e . s k a r b k ą !

D  z  i  i  r

Przedstawienie składane.
j Bozpocznie:

Po raz pierwszy

Pani z dyplomem
komedja w 1. akcie Albina V ilabreque’a. 

O S O B Y :
Alfred Ma.eerolle, pnemysłowie L- . K.tie nuski 
Leonjs., jego żon* . Kwi cioska
lłona, służąc-* . . 1’jasecka

Nastąpi :
Z Ł O T Y  C I E L Ł C

komedja w 1. akcie Stanisława Dobrzauzk>*f°- 
O S O B Y :

Bosenblitt, bankier . p eldw*n
Emma, jego córka . Blorssacka
Ludw k Rawicz, sekret. Rosenblett* Wr»lewslt>
Goldstern, ojciec , . Zbóf'sk-
(Joldsteru, syn , .  G a s  i , .,
Służący R osen b b tt* . ■ S ;ró; 1. .; k.

Rzecz dzieje się w Wiedniu w i- ; y 7 
Z,k*śczj :

Po raz trzeci ^

Genjosz złośliw y
<Un genio m d i * 501

balet w 5 odtto lach Ettm-ą Bas*'1#1 ieSa * muzyką Lue#
_ SsbasnaDpego i ChassonFego.

2 uj *łnie nowa wystawa- — Nowe dekoracje. —  
Światło elektryczne.

p r z y  u lic y  W * w M W ł g ą  1. 

«b«k  4iriul* iMałaUMM-

i z t n i f l j p  w s z e l k i e  m e ł l i
s e l e r  i  z

p o r c e la n o  was I  ■*. 
n t r w u w r a  Mi «t  
-^ i  l a u n  ł #  ot. 
■ M d t a a *  W  « t

M o n o lito w a , (to « t .  
r y u k o w a  N  eL  
t a l a k a a  4 0  w i.



'*y  V

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

i ś i s w l s  r o z m a i t e
I V ,  ’ '*nta od wyrazu.

'w " !  11 * H ł o ń s k i  poszukuje zdol- 
j ,  ; ; . ;o  k' r.-ypieał# do samoistnego pro-
w suiii Jei;je<=i rji Sambor.

P>rv.-/> '  ir  :i< iow (> ze S ta n is ła w a
ul. Halicka 15. po- 

■zo wifiaiu doborową słuźhę

KF E R Y  i w s z e l k i e  p r a y b o r y  
p o d r ó r n e -  najtaniej n P a w ł a

L a n g n e r a ,  Lwów, Halicka 16.

]  tsza j**- wszelkie słabości skóryj wy- 
Lj rzuty sk

865

'■.io wy z w yzszyai e g z a m i-  
! '"»»■  oi o o sz u k u je  p o sa d y

A. Ok. poste restuu^c
905

skórne, usuwa ogólnie ulubione 
mydło fiołkowe i woda fiołkowa. Ceny 
mydła fiołkowego 40 cnt. Wody fiołkowej 
60 ct., wyrobu A d o lfa  P o k o rn eg o , 
magistra farmacji. Lwów, Wałowa 15. 
Skład w Stanisławowie w apt. p. M a c u r y

Towar świeży niezleiały.
niżej cen fabrycznych
D r a  G .  J A E G D R l

oryginalną B I E L I Z N Ę  normalną
dam ską, m ęską i d ziecinną  

z fabryki BENGERA SYN Ó W  poi fają 1851

8. GABRIEL At J. CHLEBOWHIK
we Lwowie, plac Halicki I. 3.

Po l i c z n a  Ajencja starosty R e ' -  
chelta, Lwów, plac Marjaeki 10,

h ■ b u t e l k a  c e n t ó w .
„ a-iotuî  żytnia

;lj; ra 1 a n s ś u  W skut-
;.:iae*of.!ak. Poleca handel 

* * a l ł  i b i i n a ,  we Lwowie.

, iT : j y m ł i !  i t z i e n ie c ,  po-
.•Mjęeia w fabryce lub handlu 

,! ko woś*i ach  za sk ro  -  n e  ni w v-
itieut A : Stanisław P. poste

i t ,:- NV’«js7i V.

udziela informacji i wygotowuje wszel 
Kio pisma w sprawach skarbowych i po 
lityczno - administracyjnych, zwłas.cza 
gminnych wyznaniowych, wojskowych, 
kultury krajowej, pocztowych, cłowych i 
handlowych; — daje także radę przeciw 
nadużyciom, praktykowanym przy pobo­
rze opłat rzeźnych względnie konsumcyj- 
nych. 906

Mleka odbiorcą
poszukuje Zarząd dóbr Dobrosina.

Oferty z podaniem żądanej ilości 
mleka, oraz oferowanej ceny, uprasza 
się adresować: do Zarządu dóbr 
w Dobrosinie, poczta i kolej w m:ejscu.

Misszkanla I sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

d a n i a  m a j ą t e k  z ie m *
ir 2.000 morffó,v, 8 kilome- 
Bliżs.-.a w;adomośó co dzień 

; ‘ TT!, Garncarska 1 8,
900

. . .« W ' •'*FS.S 1*’  dla ogłoszeń interesów 
: ■.••:tmysłowych , pizyjnuje 

•i n e u s e  do rgłaszaniu w d/.ien-
>•••■■ n  i i* i i u s z y ć u  c e n a c h .  A i r e s :

-■  90 3

M E B L E l

P o m i e s z k a n i a  k a w a l e r s k i e ,  
f r o n t o w e ,  e l e g a n c k i e ,  więki 

luk mniejsze, z odpowiedniem pomie­
szczenie d.a służby lub obsługą w domu, 
od różnych terminów wynajmuje Zarząd 
realności E m ilia  B er tem ilja n a  B r a -  
je r a ,  w godzinaeh 9 .—12. i 3 . -5 .

0 ‘  "
uld w średnim wieku, 

i 1 w  gospodarstwie, poszu- 
■ / 1, gospodynię do księdza.

■ ‘ f-rios:*nL,|P)«i adresem: „Praca* 
uoote r f * .u t * * iiroginia. 886

2  p o k o j e .  Koralnicka 8. 904

K u r k o w a  2 5 ,  dwa pokoje z kuchnią.

3  lub 4  pokoje, kuchnia, spiżarnia. — 
Długosza 23.

O k le p  1 magazyn zaraz do wyna- 
O  jęcia u’jęcia ul. Akademicka 3.

< najelegantsze, najtańsze i najlepsze \ 
dostad można tylko u f

( A. L U F T A  i

k)O O O O O O O O O O O O O O O O O O C \
PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH

M A R J I  M A T Y S I B W I 0 Z
we Lwowie, ul. Sobieskiego l. 26,

I .  p l ą t r o
wykonuje wszelką robotę w zakresie krawiectwa damskiego, 

podług najnowszej mody i wzorów francuskich.
BGT N auka kroju  u d zie la  się.

K

P o l e c a m y

Kasparka, Zbiór Ustaw
i Rozporządzeń Admnistracyjnych

w Królestwie Galicji i Lodomerii z Wielkimi Księstwem Krakowskiem 
Podręcznik dla organów c. k. Władz rządowych i Władz autonomicznych. 
Wydanie trze eie poprawne i pomnożone 6 tomów zł 25, eg-.em. oprawuy zł. 59.

Dla Szanownych prenumeratorów, k t ó iz y  dawuiej abonnWbij i aie 
odebrali tomu VI. wzmiankowanego dzieta, zn iża  się cen a  teg, totnn  
~f. fi n a  t y l k o  z ł .  4  — jak długo starczą egzemplarze.

Dla tego upraszamy o niezwłoczne zgłoszeniu się <1° podpisanej 
księgarni, posiadającej dzieło Dowyźsze na głównym składzie.

Seyfarth & Czaykowski
Księgarnia we Lwowie. 1965

A

S V N A P I Z » 2 T  R I G O L Ł O T

v 3 0 o o o o o o o o t m o o o o o o o o o o Q o c v

M u s z t a r d a  w  A r k u s z a c h
Ś ro d e k  d o g o d n y , p e w n y , s iln ie  o d p ro w a d z a ją c y  na zew n ątrz

KIKZBĘnNY w  KAŻDYM DOMU , ,
Ola u n ik n ie n ia  fałszerstw wym agać w łasnoręczny p o d p is  

k o ło r u  c z e r w o n e g o  na k a żd e m  p u tie lk u  i na ark u sza ch . 
Znajduje się we wszystkich aptekach,

S k ła d  g łó w n y :  w  P a ry ż u ,  24 , A y e n u e  V ic to r ia«
m am m m am m m m

Halicka 1. 7.

Saul Barsam
w  J a w o r o w l e .  1811

Poleca swoje wyroby rosharu przę- 
dzonego i warzystego w najcelniej­
szych i nąjrozliczniejszych gatunkach, 
służących dla tapicerów, tudzież 
fabrykantów m ebli, niemniej na 

wyprawy dla nowożeńców.

1931 cBIELIZNĘ męską i dla chłopców.
K A FTA N IK I, SPODNIE, SKARPETKI. 
POŃCZOCHY i POŃCZOSZKI dla dzieci, jedwabne,

wełniane i bawełniane. ]
KAMIZELKI, KAMASZE i POŃCZOCHY myśliwskie 

polecają w ogromnym wyborco

S. G a b r ie l  &  J .  C h leb o w n ik
>/:e L w ow ie, p la c  H a lick i liczb a  3 .

I

Rządca
za kaucją, wszechstronnie wykształ­
cony, z rekomendacjami pierwszych 
wzorowych skarbów w Galie'i po­

szukuje posady.
Łaskawe oferty pod A, A. 100 

poste r. stante Brzeżany. 1959

Jut opuścił prasę:

, J S Ł  A W A T E  K . “
:: . / ' reski r.M rok IS -^w nadar
• • ■ j 1 oprawie, zawiera

O f r r t f ć l

btird • > bogatej treści informacyj- 
i i l it e ra  k ie-, obszerniejszą prace: 

- <i n r.7:y i, ’ O iu  ;;o S p i- ‘ , nakryciu stołu, 
i prsyj ęeiaeh wieczór- 

■ >!i, ;■ r-ź i r a h l y r z u y  „ P o r a *
•Snik I I .v s 'l e n i c * u j r.“  Cana £0 cnt.

t ’v  j * r * - s h n ia  jr .e k a 7 .e m  po czto w ym  
kwoiy ń# *ć4. uskutecznia się przesyłkę
ir.i ■ -i'.

I ' ,  i ii t -narad wa fV. M a n ie ­
ni K petnika 1. 7. 1939

K 0 N 0 M

/. ( n> 
nil

b pządca, żonaty, bezdzie- 
■ :na praktyką gospodarczą

przy ulicy Le«na Sapiehy ped liczbą 29 
położony,ośm m .rgów  z góią przestrzeni 
obejmujący jest w drodze Pisemnych ofert 

do sprzedania.
Termin do wnoszenia ofert na rę ie 

przeora konwentu OO. Dominikanów we 
Lwowie, końcty się z dniem 10. grudnia 
1891 r. 1957

CYLINDRY angielskie. 
KAPELUSZE twarde i mięk­

kie.
CZAPKI i RĘKAW ICZKI zimowe,

nadeszły 
w  o g r o m n y m  w y b o r z e  

M A G A Z Y N  
A ’  L A  V I L L E  DE PARIS

Lwów, plac Halicki 2. 1942

O -a b r-y e l S ta rk .

H A N D E L

H E R B A T Y
chińsko* rosyjskiej

w e L w ow ie , p la c  M a r ja ck i 1 0  
pil9ea zbioru majowego:

V, kilo C o n p o .......................zł. L60
n n Souchong czarna . „ 2 —
„ „ „ zbiór majowy „ 3 —
„  „  Kaysow czarna . . „ 4 ’—
„  „  Wyslewki herbaciane „ 130
„ „ Wyslewki z najlepszych

herbat . . . .  zł. 1‘60 
Zamówienia z prowincji wysała 

się odwrotną pocztą.
Opakowania się nie liczy.

£ ■ 0  € > 0 >- 0 " € 3 - 0 ” € 3 * 0 " 0 1 € S -  

P  W zakładzie naukowym dla robót kobiecych
p r z y  u l i c y  K a r o l a  L u d w i k a  1. 3 ,

przyjmuje się w każdym czasie uczenni'- ■ na kurs kroju, szv ia bielizny, 
tkactwa, oraz wszelkich innych robót kobiecych

Opłata miesięczna wynosi 5 zł., a nauka olbywa się od godziny 
dL 9. do 1 . Uczennice, które z godzin przedpołudniowych korzystać nie mogą, A  
L J  mają po połndniu trzy godz ny za tą s,ma opłatą

Także konwersacji niemieckiej udziela s ię  nasobn ych  godzinach w 
12 lekcy) 3 zł.

Uczenuiee z prowincji mogą być w Zakładzie na mieszkanie i wikt 
untieuzczone.

'■0 E leo n o ra  E h  nsait-a.

M K K H K K K 3 ' i >  t! Ś O O * » i >

v; ‘ dsetwami i rekomendacja
r-’■ ■ ■ -:, -zostający w obuwiązkn 

•iivits ni?iD';riłm, Df-ignió zmienid miejsce 
ofl roku.

żadanie :r.rże się przedstawić 
w.ymagaoia skromne.

c ł ocenia A. Z .  p< ste rest. 
1. L ipn ik . 19-51

Specjałist,?. do naprawy 
aloszó gum ą.

n‘ się S Ł o w n e j Pul-lieznoścl 
i zaaiiejseowe] wykony vuię

'i -  
hv. t.

| -i u • 1 - , ■
łż i iw je  n a j n iż s z y c h  c e n a e o , 

v r a b i- in  w y r a b ia m  j e d y n i '
■ r '-y jsk ie  nieprzemakalne

i, ; i i v i a  u a jn iż s z y e ] ,  c e n a c h
ty  lin,, : ;k '.-.in  "i m oże t i a ł y ć  n a

1945
Z noważ miem

B ; .* i ; 
Lwó

ł a w  O s t r o w s k i ,
‘Jrotiańska 1. 1E

Zające,
Sarninę na części,

K n r a p a t w . y ,  
B e k a s y  1  K w i c z o ł y ,  

Ż y w e  B a k i ,

B U L I O N ,

WINOGRONA
kuracyjne badeńskie

Owoce deserowo
poleca

M O L  BOREK
W  K R A K O W I E ,

ulica Florjańska liczba 23.
Zamówienia uskutecznia odwrotną 

pocztą. 1948

• V  Zakupuje *@S
każdą ilość

łownej zwierzyny
po cenach najlepszych—-wysyłając 
na żądanie drukowaną informację.

Piece kaflowe
p r z e n o ś n e

(pat nt 3439X8906) 
u a  s k ła d a  e

utrzymuje 1922

A n i  Werner
w e  L w o w ie

ulica Sobieskiego 3.

CHLORAL w PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bis

Działa jako silny usypiający środek, zwłaszcza a osób wątłych
1 osłabionych. Wywołany sen jest zwykle spokojny i pokrzepia- 
jąoy, po którym nie uczuwa się osłabienia. Doktor dubler, profe­
sor fakultetu mówi, że używa chloralu w perełkach przeciw 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e u m a t y z m i e ,  w n e w r a l g j i  o p ł u ­
c n e j ,  w k u r c z a c h  b o l e s n y c h ,  w s p a z m o w y m  k a ­
s z l u  j k o k l u s z u .  Aby sprawić sen, potrzeba najwyżej zażyć
2 gramy w jednogodzinnej przerwie. 534 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolascha, Wewiórskiego i Ruckera,

I

778

P r z e c iw  In flu en cji
należy pić

' !  Gleictai: stR ze złroji K o i s W i  i t t f ,
Do nabycia we wszystkich handlach wód mineralnych

i w dyrekcji w Gleichenbergu.
-N a le ż y  u w a ż  6  n a  p i ę t n o ,  w y p a l o n e  n a  k o r k u  

i  n a  l i c z b ę  l a t  n a  k n p * ! ł  s t a n i o l  • w e j’.

Towarzystwo tkaczów
i kra jow y w z o r o w y  w arstat tkacki

w  G l i n i a n a c h
odznaczone medalem na wystawie krajowej w Krakowie

polecają 1919
znane z doborow ej jakości i taniości sw oje w yroby :
płótna grube z krajowej pr ędzy i cienkie apretowaue, dymy, płótna 
prześcieradłowe, chusteczki do nosa, ś -ierki, ręc niki, wzorzyste 
obrusy, serwety i serwetki żakardowe, barwne portjcry, story, cho­
dniki, płócieiika kolorowe, fartuszki, work-, sutki murarski i do 

chmielu, sienniki, pokrow. e na m eble  i t. p.
W  sh  ł a d a c h  W Glinianach: w wLsnym ma azynie ; w Sta­

nisławowie: w handlu W. Dobnszyńskiego ; w Brzeżanach : w handlu 
ił Karwowskuj, przedtem B. Wrońskici; we Lwowie: w handlu 
Woyczyńskiej ul Halicka 1. I I ;  w Chorostkowie: w handlu S. Klara.

—  P ró b k i g ra tis  i f r a n c o .  —

^ v>

| V O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O ( M '

fleilmas M i  i Synowie
z  W i e o l n i a  

we Lwowie, ui. Teatrairia L. J ,
p o l e c a j ą

na sezon jesienny i zimowy
świeżo nadeszły transport

g o t o w y c h  s u k i o ń
męzkich i dziecinnych

w najnowszym kroju i z, najlepszych ma- 
t rjałów po nader zdumiewająco niskich 

cem-.eh.

A m m m m m m m m i-

Jedynie Restauracja

N i f t i l f  T o e p f e r a

we Lwowie m .

o d  r o k n  1 8 5 3  l i t n l e j ą e a  posijtdt
złaaty skład n a | le p Bs e g o  P I W *  

( ) H d 0 1 - d 8 K l  31Gft z  b r o w a r u  
J a n n  © o ! e « .  w  O k o c i m i e ,  którs 
iwą dobrocią wszelkie mne pjWa orze 
wyższa, j»k° toi p ł W *  L W Ó W - 
N & 1 E G O  *  b r o w # » n  j .  Ł t u e n -
i e l d «  i Sp* L v , « v i e .  Najprzn
4ni»jgł<i p iw o  w b o c in ig l i ie  k o  
*»*tn j« b i o r ą c  d o m u  3 4  c t ..

lw o w s k i  I c z jt k  m a r c o w i  
l »  ct. za iitr. s*up  Posyłane <?> 
urnie po piwo mają wykazać się moitr 
olletem na dowód, że piwo z mej restau­
racji pochodzi. o hnia zdrowa, smaci w 
l ta, i»- Wybór potraw w ioli:-.^ odm ien ­
n ie  w y l|>or"*w tlocBlkiS * ini!* kor-1
ee i zimne pf^okąski śniadankowe. Usłu- 
8a skrzętna i r^telna, płatniczym z*8 
sam jestem. — Pol#cająa 8ję łaskawym 
względom SzanoTinei P. T. Publiczności 

kreślę się uniżonym sługą

PRAWDZIWY LIKIERY BENEDICTINE
Opactwa Fecamp w© Francji

wytwornego smaku, wzmacniający, pnmagająey trawieniu 
i obudzający apetyt

jeden z najlepszych Likierów ■•20

W y m a g a ć , aby etykieta 
kwadratowa znajdowała 
się na spodzie butelki z ■ /—
własuoręcznym podpisem — — •

_  głownie dyrygującego opatrzonym.
Skład głów ny w FECAMP we Frjincji. 

Agencja głów na w P n rjżu , Boulevard H ausm au 20
Znajduje się w  głównych handlach win i korzeni.

W a ż n e 1706,

Gotowe „Wyprawki
dla PanieDek i Chłopcć 

wstępujących do *akit 
naukowych, poleca

I  Beyer i Spoi
Wielki Magazyn

Płócien, Stołow ej bieli- 
i gotow ej bielizny

d e n m t i i i i  iiiaH itie j 1 dzii* .

X £ r a j o w £ i t  «
niezapalną kryształową zwana cesarską (Kaiser-Oel) ||

*
*

Ń a f t u ł a  T o e p f e r ,
właściciel restauracji pod f. 12, 

przy ulicy T r y b u a M 8 |(iej we Lwowie.

z u p e  n i e  b e z p . e c t n ą  M
tt  sp rz e d a ję  *  m oim  głów nym  sk ła d zie  S y k stu sk a  I. 47, ^  

w e Lwów te i we w szy stk ich  m oich zn  - nych sk lep a ch
^  9 ^ *  F °  z n i ż o n e j  c e n i © .
X  Jfa p r o w in c ję  w y s y ła m  n a ftę  k o 7eją  w  beczkach ,, z a "  ie -
X  ra ją cy ch ' J 80  litrów  w e W to r k i i  Soboty. P r z y  zak>tpnie ca letn i 

b eczk a m i d a ję  p r z y  zn iżo n e j cen ie  jeszcze  zn a czn y  r a b a t.
JK N a żą d a n ie d o s ta rcza m  a n n ik ó w  f  ra n k o .
ó #  Nafta cesatska najlepszy krajowy produkt, niewydający źadcego ,^4
S  kop-iu ani odoru, pali się do ostatka w każdej lampie pięknym jasnym 

spokojnym płomieniem. Kryształowa nsfta jost przy wysokim stopniu 
JP  ciepła uieżapalną; przeto nadaje się szczegóiL.a dr Ukieh lamp, które # 9  
S  paląc się dużym płomieniem, zawartą w swoim rezerwoarze naftę irioeno 
W  ogrzewają, wskutek czego lampy o dużych okrągłych palnikach, napełuion" ^  
M  nieodpowie lirą naftą, często eksplodują. M
g  I ’ r 6 c »  n a f t y  c e s a r s k i e i  u t r z y m u j ą  w  m o i c h  s W ® ' -?J

p a c l i  t a k ż e  n a f t ę  podwójcie rafinowaną s ia lo n o w H , C2ystą *, ,J1 * *
M  ) g o s p o d a r s k ą ,  któreto gatunki g w a r a n t u j ą c  ich doi«*rą  ą  
^  J a k o S ó  i ustawą przepisarą n i e z a p a i n o ś ć ,  po możliwie niski, h cenai h 
W  sprzedaję . . , ^ 7
ft ł Nafty eksplodującej, lubo znacznie tańszej, jako bardzo łatwo zapalnej, przeto
ir t  nader niebezpiecznej w moim handlu i składach nie trzymam. 19;>tj

£  Piotr Miączyiiski, w e  L w o w i e ,  ul. S y k s t u s k a  47. ' g g

•lonisliicj, męskiej i dzie- 
cj|M i:

L w ó w
ulica K arola Ludw iki j

KOKS.
Przy zbl żającej się purzu ziinow ej ni.auiy zaszczyt z-wrucić 

ziiowii uwagę Szanownej Publiczności ua u-ksz

X X X X X X X X X X X  X ł X X X X J C X X ł t X X « X a

Koks łamany.
Cena naszego

1908

wynosi za 50 klgr. ^ 0  et. z wolną dostaw ą do 11111 szl uli.

Potrzebne reparacje i m niejsze przerabiania p i f ^  1 ,lUt'^ ui 
do opalania naszym

w ykonujem y bezp*»łn,e
W szelkie zam ów ienia  telefonem lub karta korespondencyjną 

b ęd ą  bezzwłocznie uskutecznione.

Zarząd ZaMadu gazowego vve Lwowie.

m m rn . %i M l Ś E i

O d p o w ie d z ia ln y  z a  r e d a k c ją  A d a m  K r a je w s k i . P a jd e r  z  fa b r y k i  c z e r la ń s k ie j . Z Drukarni „Dziennika Polskiego,“ pod zarządem Franciszka K»ttner».
i

{


